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Kraków, 4 m a ja .

Winetfcam Chwcihii lii w  chair-aikterae 
tamcifei»a sikairlu amg?) Piskiego wtriiasl du 
Iziby gmin inroj czwarty z  raę-diu biMżdt. 
Anigielsikie uistawod-aiwis-two fiisikaiine jest 
ara.jipots-t ępowsa e-m w Europie w tem 
zm-auzem-iu, że więikisżą miz gdizie indziej 
ezęść dochodów państwa opiema ma po- 
datk-aicili bezpośrednieli. To jetoaik tak 
2uaezin>e zbliżenie się do n-oiwo-azesimego 
ideału pokrywania wydatków peńsitiwa 
tyliko z Dodatków bezp-ośreciniieii ma 
także siwo je  strony niewyigodlme. Oto 
uw raćhiwi-a ono nadmiernie miaisę oby
wateli i wyborców na wszollkie Jirga- 
im... śruby podatkowej. Wskutek tego 
w Aijiglj; jest mniej niż gdzie indziej 
możliwi ni wisizelkie ^ko-lo-row-anite44 na 
temat budżetu i rozłożenia podatków 
azyli t. zw. „bujanie14, bez którego — 
jak  Wiadomo —  rządzenie staje się bar
dzo trui&nem a często Wiręoz maiemożli- 
w«m. Każde podwyższenie budżetu 
państwowego oddzuwa obywatel beizipo- 
średnio na sobie w postaci automatycz
nego wzroistu ciążącego na nim ogrom
nego podatku doebodorwego. Ponieważ 
zaś stawka tego Dodatku stanowią tak
że podstawę wymiaru wszelkich innych 
danin pubiicziDyoL 1 opłat, przeto w tien 
prosty niezawodny sjporób płatniiczy 
stosunek każdego obywatela do pań
stwa ujawnia natychmaisit odpowiednią 
reakcję na całej siwojej przestrzeni, a 
każdy oibywatel ma całkiem objdbtywną 
•m arę w  sądzeniu wartości dianego rzą
du, porównując po prostu te szylingi i 
penisy które musi płacić do skarbu pań
stwa od każdego funda sra ego dochodu.

Ideałem obywatela amgiekiłdego i to 
bez różnicy przynaieżmości parityjin-ej 
jest powrot do puzediwojeninego pozio
mu opodatkowania. A le  to zrozumiałe 
Dramn -sni-e pozostanie zapewne n^ zaw
rze w  sferze n 'eziszczalyncb mairzeń. — 
Pmzed wojną suma podatków państwo- 
wyoń ‘wynosiła w  A n g lji 2(K) miii. fon 
tów. Teraz zaś w nowo przedłożonym 
budżecie wynosi ona 750 mił. funtów

azyli blisko cztery razy więcej i to po 
czterech latach rządów koniserwatyw- 
■nych, które oszczędność i -zimniejsz-raie 
ciężarów poda-tk-owych positaiwiły ®obie 
za naczelny cel swojej działalności. P o 
datki państwowe stanowią 16.5 pirocemt 
narodowego dochodu angielskiego, ra
zem zaś z danimaor. onunirypa.linemi i in- 
nem-i, które obywatel angielski milsi o- 
płaoać, wynoszą 21 proc. tego dochodu. 
Śruba podaitkoiwa jest- tam istotnie prze
kręcona do stopnia, który nam wpraw
dzie nie Imponuje, ale w  każdym razie 
jest dostatecznie wysoki.

Wflżniej-Słzpm i przykrzejse-em jest to, 
ze mimo takiego prze kręcenia, teij śruby 
aż do raku ubiegłego wszystkie budżety7 
angielskie były7 deficytowe. Pierwsze 
dwia swoje budżety zamknął Churchill 
deficytami 14 względnie 36 mil. fumów, 
co było wynikiem s-tna-jku węglowego. 
Dopiero trzeci z rzędu budżet konser
watywny wykazał nadwyżkę dochodów 
aile a tio tyjko z powodu całkiem wyjajt- 
kowego, miunowiaie dlatego, że w doty
czącym roku budżetowymi pnzysizedł po
mór na milionerów, m  ogromnie spotę
gowało wydajność podatku spaduconre- 
go. Obecniie przedłożony budżet wyka
zuje wprawdzie także na.dwyż<kę, ale za 
cenę nowego podwyżsuemiia różnych po
datków. ,

Kząd konserwatywny jak lew wailozy 
o oszczędność w adm-injis-tiraoji państwo
wej. Ima się on w  tym celu środków 
istotnie heroicznych. Doiść powiedzieć, 
że w ciągu ostatnich dlwócli lat zreduko
wane przeszło 7.000 urzędników. Zamie
rzoną zaś jest redukcja- dalszych 11.000. 
T to wlszystko w  państwim bardzo mało 
biurokraitretznetm, w  którem na isto ty 
sięcy ludności wypada urzędir ików o 
wiele mniej niż w jalkiomlkoliwięk pań
stwie europejski em. \Vszyvtlkie te zabie
gi ii heroiczne środki nie odnoisizą skutku 
z dwóch powodów, ponieważ nie zmniej
sza się ciężar długów wojennych i po
nieważ stale rosną wydaitlł i wojskowe.

W  iroiku bieżącym, jalk p-nzys-toi na rok

wzmożonej akcji pacyfisiynzniej, rząd 
jego bryty j-skie-j m-o-śoi wstawił do bu
dżetu dalszych 100 milionów funtów na 
zwiększenie swyrcn zbrojeń szczególniej 
na. Wodzie i w powietrzu.. Największy 
.yedniaik ciężar gniotący Włeillką Bryta- 
nję, stanowi olbrzymi prawie fanta 
styczny dług wojenny. Gdy w  roku 1913 
długi państwowe W ielkiej Brytanii 
wynosiły 706 mit. funtów, to obecnie 
wynoszą one gigantyczną sumę 7.688 
funtów szteirliugów w  złocie, więc prze
szło dziesięć razy więcej niż przed woj - 
ną. Sa-nio ciprocenitowaniio tych długów i 
minimalna ich amortyzacja, zresztą 
tylko w najdirobnłjjiszej części, kosztuje 
rocznie 400 mil. funtów, czyli więcej ni i 
połowę całego budżetu państwowego.

Wielko Brytair.ja — państwo solid
nych kupców 1 bankierów nie poszła 
drogą innych państw zarówno zwycię
skich jak zwyciężonych i nie zrobiła po 
wo[|Mo... plajty, kióra popularnie nazy
wała się inflacją. Przeć,i-wnue rząd an
gielski uważał za punkt honoru, aby jak 
najprędzej skasować dksagre firn-ia w 
stosunku do złota i ten sam znakomity 
Churchill, który obecnie D nzedk łada 
swój budżet, był tym, który przed trze
ma laty ogłosił triumfalnie, że pa-zjwró
cił funtowi parytet zloty. Było to bar
dzo pięknie ale równocześnie wszystkie 
ogromne długi angielskie, w funtach 
wyrażone podniosły się tem żarnem o 
dobre k-ifkanaśeie procent

T  .n ogrom długów sprawia t«ż , że 
A.ngłja okaz-uje tak wielkie zaintereso

wanie w sprawne zmniejszenia, względ
nie całkowitego wzajemnego skreślenia 
długów wojennych. Można to zrozumieć 
z łatwością, jeżeli się zważy, że samym 
Stanom Zjednoczonym jes-7 ona w inna 
Dirzeszło miiłjaird funtów. Tem też tłó- 
maczy snę zaipał, z jakim Anglja  wiita 
wszelką myśl amiany i reciuikcji planu 
Dawes-a, o i-ie razem z nią świta możli
wość tej upragnionej redukcji długów 
wojennych w7 ogólności.

Od poprzednich budżetów nowy bu
dżet Churchilla -różni się przede wszyst
kimi! tą w Anglji dotąd niewidzianą no
wością, że państwo obejmuje znaczną 
część ciężarów municypalni jTłh, dążąc 
do ujednostajnienia systemu podatko
wego. Municypalne podatki w Anglji są 
bardzo znaczne i glównvm siwym cięża
rem padają na handel i przemysł. Nadto 
wiele z tych podatków jest całkiem 
przestarzałych, zostały bowiem ustano- 
wikrne jeszcze w... szesnastym wieku.

Dla ulżenia przemysłoari szczególniej 
eksportowemu, Churchill wystąpił z 
projektem częściowego zniesienia tych 
archaicznych podatków ezęśctowmgo zaś 
uzgodni i-cnia ich z państwowym syste
mem podatkowym i przelewania docho
du z nich wprost do stkarbu państwa, w 
zamian za co skarb państwa alimento- 
wialby kasy muniicjąoalno według pew
nego ustanowić się majacego klucza. —  
Projekt ten jest oczywiście związany z 
reformą administracj municypalnej w 
Anglji, -która w wielu dziedzinach. wry- 
kazt.je jeszcze wielkie zacofanie.

Ufl7ifl3 M a  Amanyiiaha iii p a u e  Saailetdw.
Moskwa, 4 maja (PAT). Dnia 2 bu., o godz. 

20.50. Dr-zybd na stację praricz-na Niegorełoje 
Iwciąg s-pec taliny; wiozący afgańslką parę kró
lewską. A a ' d-woma ustawiona -była straż ho
norowa- W  chwili przybycia pociągu, orkiestra 
wyikonała hymn afgański. W  imieniu rządu 
sowieckiego powitał króla Amaimullaha Kaia- 
chaL, który wręczył na-sieo ie króiow' tele
gram powiila’ ny Kalinina, wwrażajacy pr.zeko- 
nanie, że w izyta i osobiste poznanie Zw lątzku 
Sowieckiego przez wT-ładcę a-fgań.siki°go przy
czyni się d.o konsoJidacji, przyjaźni i ■współ
pracy między obu państwami. Na.proeimówje- 
nie Ka-rachama odpov iedział ktról Amanullah 
w  słowach serdecznych, wjTażając swą ra
dość z powodu przybycia na terytorium za

przyjaźnionego państwa, poczem pociąg ruszył 
w dalsze drogę do. Mińska.

Na dworcu w Mińsku witali króla przedsta
wiciele rządu białoruskiego z przewodniczą
cym Centralnego komitetu wykondw7<:-zego 
Czerwiakiem i przewodniczącym rady komi
sarzy ludowych Białorusi tłolodoneia na czele 
ora,z przedstawiciele władz wojskowych. Po 
piradmówietniu powitalne,m Ozerwiakowa i od
powiedzi króla -pociąg odjechał w  s-tironę Mo
skwy

POWITANIE W  MOSKWIE.
Moskwa, 4 maja (pAT). Pociąg, wiozący 

-królewska parę afgańs-ką. eskortowany od sta
cji Możajsk przez eskaoię samolotów woj en-

JAN W ASNIEW SKL

„PRZED ZAGŁADĄ”
(Ciąg dalszy).

—  Nie, (nie-praiwda, —  wyrz-ekł wreszci-e o- 
®trc i głośno. —  Życie jeisł głęboko poważne 
właśnie dlatego, że trwa tylko raiz Miłość 
stworzyła śwn-ait. Miłość wysnuła iz niicości lale 
prtkoleń z tem, aby każd-0 było lepsze i pnz-eiz 
ukochanie Bo-ga ‘wiełbi-ló Go. Ale slk-oro szaitan 
jął zwyciężać Bóg karze grzeszniików.

—  Miłość tirzeiba siać między ludz-i-, miłość 
ku ludzkości wz-Kud-rać w  s-obie, a nie patrzeć 
na cierpienie, jako na słuszną karę,

—  Jakim w y  diz,iw.acizmvim mórw-ici-e języ
kiem? —  przerwał naraz -profesor. —  Gzyż 
doprawdy szalejecie? Dopatrujecie się w  fak
cie dia natuTy pewino ziwvklym działań ja
kiejś Miteśći, czy KaTy. Czyż me rozumiecie, 
że momeni* tego adairzeinu tikjwi-ł we w-szech- 
świecie od nieskończoności? W ięc we-dług 
■was, Bóg sW arza so-bie cora-z nowe siły, a na
wet św-iaty, odmienia prawa, bo mu się po
doba, lufo ni-e podoba ludzkość; ta narośl, ten 
grzyb, pleniący się na jedinej z najmniejszych 
kuieik we wsz-echświeci-ś? I la - . ha... ha... —  
paradne! Bóg to prawo, to odwieczna obojęt
ność, to natura, co k-aż-e jednym zżerać dru
gich!

—  Nie błuźń!
—  Skoro według was odmi-cr.ił prawa dla 

martwego świata, c-zemu ni-e odm.OT-ia dla 
tych, co cierpią? Kiedy talki czuły, c-zeimiu nie 
uo5v, w- -żnie poco to wszystko?

—  Eó,g mówi tyliko ^ło=pim z wnętrza nas 
samych

—  Talk?... A  cóż to za Bóg. co ma ewoich 
ulhilbieńćów? Do minie jakoś nte -z ,/wnętrza4 
Me mówi... i do wi-eiiu innych -także. Może ua- 
owiecie Go jeszK;ze spra-wledliwoś-mą?..'. Tful 
z  iwa-azą czułostkowoś^ią, -łub gi^żnie inapuiszo- 
ną wiarą! Jest "tylko obojętność obojętność 
obojętność..- J je-sł życie d-o wyżycia ! Nat/ura 
jes-t ełą, natura ku postępowi idzie prz-eiz izlo —  
■mech więc się -to ,złlo pieni. Sikoro niema do
bra —  niech huiła zlhrodm:a! Ja iidą wieścić zło, 
-dę wys-zaleć ęn*Tgję. I tak siko/o chilaba za
braknie w  sizaitań-skiL-j wailce, tylko siilnii-ejsi 
wydrą ostaitnią. kr-u“zynę, by swe nędzne 
istnienie przedłużyć. Ja tego n,i-e dożyję, bo 
już pnzedtom sam się za-biję

Porwał s-ię z z,a biudka, oczy pałały mu na
mi ęinym ogniem.

  Wyści-e ,przez swe na wne gadiki znów
wzbudził we rm-ie energęę czynu, co już sty
gnąć zaczynała. -

Ksiądz pół pow-staro-szy oparł się obu reka
mi o krawędź bwrrka ; paitrząc całą mocą 
swych ci-emmych oc-zm w  profesora., woln< i 
dobitmie wyisyczał:

—  Zostaniesz tut
—  Nie -zostanę. Wybiegnę i  będę krzyczał 

na-cały głos, wskazując na was: .Patrzc-e, oto 
fałszywi prorocy. We wło-siennice chcą was 
'stroić, do pokuty wizywać, czoła o ziemię - w  
pnk-orze uginać w  imię głup-stiwia, w  imię Boga, 
którego niema, niemal",
, —  Profesorze!..- —  zaczęła pa-ni T'dda.

—  Nie gub i-nnyrch ,'—  przerwał knąde —  
nie wolno ci: .ja',! ŁŚóry s-toję na st.rażv dobra 
ludz-i, ja. -który pragnę eh zbawienia, zakazu
je C i.

—  Śmieszne jesteś! Równie dobrze jf  cl 
m-ogę -zakazać g.oszei i,a twoich myśu, jai ty 
minie-moich.

—  Nie eimnęzaa tiimie, bym zroarnniiał, że-m 
twoim bra-tem.

—  Ha. h-a... Cóż -ły rr' rrobiis-z?
*— Zogt-an-i-esz i nie będżi-ei-z głosił swoich 

haseł? Pytam raz os-iatn-i.
—  Nie zostanę.
—  Nie cofnę s-ię nnzed niczt-m, naimiętaj,
~  Nie zos-tanę!
—  Pani Tyldo, wyjść' —  krzyknął naraz 

ksią-dŁ -głosem tak silnym, że Tylaa -aerwałŁ 
się matych-mł-asit.- .

—  Cc ksiądz chce robić’
—-  W yjść! —  kuzyknął znowu ksiądz 

i  wska-zał ręką. dr-zw'
Jak wiipc-hinięta nirwadi2‘:ail-ną_siłą, wysunęła 

się szybko z pokoju.
—  Witek 1 —  rozpoczął sia-n-owczo, osc-h-le 

ksiądz ib l.ż y f  się jo  1 arzwi, prowadzących 
do sąsiednich pnkoi i nieznacznie nrzblrrę- 
.ciws-zy klucz w zamku, schował go do kie ■ 
szeni.

—  Witek —  Dodjął —  u-skokój się; Przyijm 
moją prawdę i poma-g-aj sobie i i-nnym 'do abr- 
wien-ia.

— Nie znńszę bredni Nie znoszę teigo nłyt- 
'kicgo, mistycznego, c-zy roligijne-go pociesza 
m,ia się. i-Ne chcę wtTazn.e po-wiedz-eć' o n-i- 
eflied życia, budujecie1 sótoie par aa świa-tem 
jakieś fantastyczne nad-śwlaty, przjipisu-jąc 
im  cechy, kiórebyśc,i'e chcieli wid-zieć w tym. 
Tchórze jesteście I Nie śmiecie ipojrzeć praw 
d-zif w ocoiyl Tchórz cl ;N onaw.-d-zę was. Zwa- 
cza? was będę! —  krzyczał 'Tak-zyński.

—  Zamitoz,

►— Nie chcęl
—  Nie pozwolę gu-bić innych! —  Fs-iądz 

tyłem cofnął się k-u drzwiom wejściowym.
—  1 cóż srtraszrez-.. ty... bezsilny I
—  Nie be-zsiiiny! Jest na ciebie szpitali.
—  Ty śmiałbyś?! ,
Itrofeso-r rzru-cił się na księdza z podiniesiome- 

mi pięściami. Ale brat żylastemi dlońm-i ucapił 
go za ramiona i poirzą.-sł z caioj siły. Uścisk 
był ta-k moc-ny, że TalczyńsLi syknął z Lólu.

-—  Przestań i js-z ?
—  Łoitirzel
Ze zdumiewającą rilą  odwrócił się ksiądz

i  poh-nął w  głąb pokoju, aż Tałczyń-ski zato
czył się i upa-dł. Gdy się zjNfpB i podbiegł do, 
drzwi. by7-ło już za późno: drz-wi były zamknię
te., Podszedł do drugich, ale i tam n,ie było 
klucza.

Zmęczony walką, padł na fotel.
—  Zrmfenąi m/n-ie —  Domyślał! Tak, jak 

wczomj 8wiełniiokiie-gn tyłko, że ja -zamknąi-em 
fałsz, a on prarade... Prawdę dla ri-cn za bru 
■talną, zbyt bezwzględną...

—  Dlaczego oni ze m-ną walczą?
—  Bo tchórze!. Jak strusie w  czasie niebei- 

pienzeństwa kryją łeb pod pUsz-ista skrzydła, 
tak oni ''chowają swą myśl przed słońcem 
okrutnej praiwdy pad skrzydła własnych złu
dzeń... A ;a im growy odwracam i po-kazuję 
pr<wdę —  więc huzia n-a nm-ie! Swiemi-CKi 
i m-ni ■ astromamcwie nie w ierzą chyba w  sens 
-tego wszy-st-k-iego, ale w  głębi duszy też maną 
u-krytą iskierkę nadziei w jakiś cud... Na- 
pewno... Ni-kt niema śmiałości myśli, ani od
wag; buntu .. Czyż ja sam za całą ludzkość 
mam mieć ambicję? Gzyż ja sam tył-ko nne 
foędę się korzył ? ..

(Ciąj dalszy nasląpi).



2 N O W A  R E F O R M A

nychr przybył o godz. 11 do Moskwy Na dwor
cu przy aźwięikach hymnu afgańskiego i mię
dzynarodówki powitali króla Kalinin, Czicze- 
rin, Worcsizylow i irmi czrankowk. rządiu. —  
Obecny byl także poseł Pałek w  towarzy
stwie sekretarza poselstwa. Przemówienie po
witalne wygłosił Kalinin, Król w  otoczeniu 
Kalin ina i innych człeków rządu przeszedł 
nrzed frontem straży honorowej. Następni* 
kilka pułków sowieckich przedefilowało uro
czyście przed królem na placu, położonym

przed dworcem, poczem orszak królewsfc5 udał 
się do apartamentów, przygotowanych dia do
stojnych gości p-zaz komisarza spraw zagr? - 
ni zmych. 0  godz. 14 król odwiedził Kalinina, 
■poczem zwiedził mauzoleum Lenina i gmach 
sowietu moskiewskiego.

O godz, 17 na specjalnej audiencji odbyła 
ę prezentacja szefów misyj zagranicznych. 

Wieca&r pYzewowiidfcący centralnego Komitetu 
'KMiiiin wydał prsyjęcie na cześć królewskiej 
pary afgańskiej

O odszkodowania dla posiadaczy 
dawnych obligacyj państwowych.

Jroczystoścl 3-qo maja w krają a zagranica.
Warszawa, 4  maja. 1

Uroczystości związane z  obchodem święta 
3-go maja rozpoczęły się w  stolicy dnia 2 hm. 
capstrzykiem orkiestr wojskowych. Dnia 3 bm
0 godiz. 8.30 w  og.iodziie botanicznym w histo
rycznej kapliczce 3-go maja odbyło się urządzo
ne staraniem uniwersytetu warszawskiego na
bożeństwo, w którem w zią ł udtzkuł rektor uni
wersytetu ks. Szlagowsk na czeile senatu aka
demickiego oraz hczme zebrana młodzież aka
demicka.

O godz. 10 w  kościele arohikatedralnym św. 
Jana ks. kardynał Kakuwski odprawił nabo
żeństwo w  obecności Prezydenta ftzpntej i św i
ty, prze dstawiciełd Sejmu i Senatu z członka
m i rządu z  wicepremierem Bartlem ou-az kor
pusem dyplomatycznym, reprezentantami 
władz wojskowych i cyw ilnych itd.

O godz. 10.30 na oiac przvbył dowódca korp 
warsz. gen. Wróblewski oraz w  zastępstwie 
ministra snraw wojsk, podsekretarz stanu gen. 
Konarzewski, wiitami marszem generalskim, 
poczem obaj generałowie dokonali przeglądu 
wszystkich oddziałów.

W tym  samym czasie noczeli przybywać z 
katedry ii zajmować miejsca na specjalnie przy
gotowanych trybunach członkowie rządu, 
przedstawiciele Sejmu i Senatu, korpusu dy
plomatycznego, władz wojskowych i cywilnych
1 t. d.

O godz, 11.30 nadjechał Prezydent Rzplitej 
w itany hymnem narodowym. Wszystkie od
działy wojskowe prezentowały broń. Prezydent 
w otoczeniu gen. Konarzewskiego i świty prze
szedł przed frontem oddziałów, poczem pod
szedł do trybun, gdzie przywitał się. z  człon
kami korpusu dyplomatycznego i zebranymi 
dostojnik imi. Nastąpiła defilada, którą prowa
dza' dowódca O. K. gen. Wróblewski. W  de
filadzie brały udział oddziały wojskowe wszyst 
kich broni, oddziały policji, hufca szkolnego, 
baonu P. W . i t. d.

Po skończonej defiladzie Prezydent żegnany 
orkiestrą odjechał na Zamek. 1 pułk szwoleże
rów  pod dowództwem pułk. Wieniawy-Dru- 
goszewSkiego przeciągając Al. Ujazdowską za
trzymał się w  szyku m/w miętym przeć1 gm a
chem qeneraineno inspektoratu sił zbrojnych, 
igdzie jak wiadomo chwilowo zamieszka! mar
szałek Piłsudski Wkrótce wyszedł na balkon 
Marszał“ k, powitany hymnem narodowym. 
Szwoleżerzy sprezentowali broń, poczem do 
Marszałka udał się dowodca pułku pułk. Wie- 
niawa-Długoszewski, z którym Marszałek chwi 
tę rozmawiał.

*

Poznań, 4 maja (PAT ). Obchód święta na- 
jodowego wypad] wspaniale. O godz. 9 w  ka
tedrze poznańskiej odprawione zostało uroczy
ste nabożeństwo w  obecności ks. prymasa kar
dynała Hlonda przedstawicieli w ładz cywiln. 
i  wojskowych itd. Na tarasie gmachu Starego 
Teatru wzniesiono ołtarz potowy, gdzie odpra
wiono mszą św. Po mszy odbyło się uroczy
ste poświęcenie sztandaru Wielkopolskiego 
Związku powstańców i Strzelca. Następnie 
przedstawiciele władz i generałicja udali się 
na plac między Zamkiem a urnwersytetem. 
gdiz.e odbyła się defilada wojskowa. Popołu
dniu odb iły  się uroczyste akademie.

Lwów, 4 maja (PAT ). W  dniu 3 ma,a o go
dzinie 9 rano odbyła się, msza uroczysta po
łowa na rynku, poczem przedstawił iele władz 
cyw ilnych i wojskowych udali się na plac 
Halicki, gdzie odebrali defiladę wszystkie1'1 od
działów wojskowych stacjonowanych we .‘ /wo- 
wie. W ieczór odbyło się w  Teatrze W ielkim  
uroczyste przedstaw lenie.

•  *  *

Kaowice, 4 maja (PAT). Obchód rocznicy 
E-go maja rozpoczęło uroczyste nabożeństwo 
potowe, odrTawione przez ks. biskupa Li >iec- 
1 ego. Po nabożeństwie nastąpiła defilada w oj
skowa, poczem odbył się pochód. Na rynku 
do zebranych tłumów przemówił wojew>ua 
Grażyński. Wieczór odbyło się w  Teatrze Pol
skim przedstawienie „H alk i".

.*  *  *

Oświęcim, 4  maja.

Oświęcim obchodził 137 rocznicę 3 go Maja 
ze szczególnym pietyzmem. Po n ibożeń.łw ie 
w  kościele parafialnym odbyła się defilada 
wojsk i stowarzyszeń b. wojskowycii, pioczom 
ma boisku „So ły" odbyły się zawody sporto- 
•V, e lekkoatletyczne i kolarskie, urządzone przez 
31 w. Legionistów i Strzelca. Pierwsze miejsca 
uzyskali za bieg Kuba czok, za wyścig kolar
ski Szymońcizykówna i Grabowski, w  pięcio- 
b>ju Neumann. Wieczorem odbyła się w  za
kładzie Salezjanów uroczysta Akademia, któ
rą zagaił pos. mjr. Jv!esz< zyński, a odczyt o 
hutorycznem znaczeniu 3-go Maja wygłosił 
prof. pos. Pochmarski. W  części artystycznej 
Vv yróżnił się mity śpiew pp Marbuszku i Mo- 
b wskie-m. uraz doskonała orkiestry sa
lezjańskiej.

i, S. 4

Chrzanów, 4  maja.

W  nocy z  2-go na 3-go maja urządziły or
ganizacje Zw. Powstańców górnośląskich, Z w. 
Strzeleckiego, Zw. Lcgjomstów i straż ognio
wa pochód z  poohodn ,aimi, z okazji powitania 
dnia święta majowego. Uczestnicy pochodu
0 godz. 12.80 w  nocy zarzymalr się pod sta
rostwem gdzie w  gorących siowach przemówił 
p. I'iasińiśki. Po wzniesiuniu okuzylkow na cześć 
Prezydenta Państwa i marsz. Piłsudskiego, u- 
czestnicy pochodu przedefiłowali przed repre
zentantem rządu, starostą dr. Łęckim. Następ
nie pochód udał się przez rynek pod magistrat, 
gcbie po odśpiewaniu pieśni patriotycznych po
chód rozwiązał się. Dnia 3-go maja odbyta się 
uroczysta akademia w  sali Sokoła, na której 
odczyt o Konstytucji 3-go Maja wygłosił p. 
Mucha.

to* * • •

Miechów. 4 maja.

W  obchodzie w zię ły  udział kilkutysięczne 
tłumy ludności miejscowej, oraz ze wsi oko
licznych, banderja chłopska, orkiestra w ie j
ska, straż pożarna, policja państwowa, mło
dzież szkolna gimnazjalna, szkół powsżecnnych
1 t. d. Po nabożeństwie odprawionem przez ks. 
prałata Piaseckiego i okolicznościowem kaza
niu, na rynku miasta przy pamiątkowym obe
lisku na miejscu, gdzie odbyła się pamiętna 
bitwa w  powstaniu 1883 r., złożono uroczy
sty hołd twórcom Konstytcuji S-go Maja. Do 
zebranych przemówił starosta Pohośki, nawo
łując do pełnienia obowiązków wobec ojczy
zny w  duchu Konstytucji Przemówienie o zna
czeniu państwowern Konstytucji 3-go Maja i 
zadania chwili dzisiejszo^ wygłosił pos. Po
chmarski, poczem odbyła się defilada. W  uro
czystości prócz reprezentantów władzy miej
skiej i duchowieństwa, w ziął równiież udział 
poseł ziem i miechowskiej mjr. Kleszczyński.

.»  *  *

Zakopane, 4  maja.
Dzień 3-go maja, Zakopane święciło wraz z 

całą Polską bardzo uroczyście. Dnia 2-go ma
ja wieczorem odbył się capstrzyk orkiestry 
przysposobi ma wojskowego po ulicach Z a,ko
pań jgo Dnia 3-go o godz. 8 -mej rano orkie
stra straży pożarnej odegrała pobudkę. Uroczy
ste nabożeństwo w  kościele paraf, alnym odpra
w ił ks. dziekan Tobola.k, kazanie zaś Okolicz
nościowe wygłosił ks Krukowski. Po nabożeń
stwie otworzył się olbrzym, pochód z dwiema 
orkiestrami, w  którym wizięli udział przedsta
wiciele władiz, młodzież szkolna, Strzelec, Zw 
Legjonistów, Sokół, banderja góralska, hufiec 
robotników, robotnicy z kamieniołomów, elek
trowni miejskiej i t. d. Pod pomnikiem Nie 
znanego Żołnierza, przemówienie wygłosił p. 
Kassube. O godz. 12 tej w południe w  sali So
koła odbył się odczyt o Kon.stvt.ucii z  przeźro
czami, wygłoszony przez prof. Klinga W ieczo
rem o godz. S-mej w  sali M niskiego Oka zespół 
amatorski Sokoła odegrał obraz historyczny 
Bałuckiego „K iLńśk i". • ..

Warszawa, 4 maja (A W ). Związki wierzy
cieli opracowały obszerny memoriał, który ma 
oyć wysłany do Prezydenta Rzeczypospolitej, 
premiera i ministra skarbn, w  sprawiie wy
płacenia posiadaczom dawnych obligacyj pań
stw w ych np. miljonówki, odszkodowania za

straty poniesione wskutek dewaluacji łych pa
pierów.

Memorjał powołuje się na fakt, że przeszło 
milion obywateli ulokowało swe oszczędności 
tracąc je bezpowrotnie.

 0—

Powrót mszpanjt do Ud! Narodów
(Telegram, własny „N . Reform y"). ~'-

Paryż, 4 maja. „Mati.n“ donosi, że na wrześ-1 Hiszpanja. W  ten sposób postanie dokonamy 
niowem posiedzenia Ligi Narodów na miejsce I ostatni etap powrotu Hiszpanii no Ligi Na.o-
jendego z państw, ustępujących z Rady, a dów.
więc Holandii, Kolumibji lub Chin, ws-tąpi ------ 0 -

WIELKIE PRZYJĘCIE V ) MOSKWIE.
Moskwa, 4 maja (PAT-Radijo). Z  okazji pol

skiego święta narodowego poseł Patek przyj
mował w godzinach popołudniowych w  salo
nach poselstwa w  otoczeniu całego parsonalu 
poselstwa życzenia od władz sowieckich i kor- 
jusu dyplomatycznego.

W  przyjęciu wzięło udział Około 150 wób, 
wśród których obecny był Komisarz spraw za
granicznych Cziozrnn, komisarz oświaty Lu- 
aaczarski, zastępca komisarza spraw zacranicz 
nych Litwinow, w yżsi urzędnicy komisariatu 
zagranicznego, ambasadorowie francuski, w ło
ski, japoński i turecki, szefow:e niLsyj dyplo
matycznych w  Moskwie z członkami korousu 
dyplomatycznego i przedstawiciele prasy za
granicznej.

* • •
Charków, 4 maja (PĄT-Radijo). Z okazji uro

czystości 3-go Maja odbyło się w konsulac:1 
polskim przyjęcie, na którem byli abecn" przed 
staw miele rządu republiki ukraiiiLnioj i ikor 
pusu konsularnego

Podczas -przyjęcia kierownik ukraińskiego 
urzędu zagraiiicznego Jan Berezin wygłosił w 
imieniu rządu Zw. Sowieckiego i rządu repu
bliki ukraińskiej przemówienie, w  którem za
znaczył, że utrzymanie i dalszy rozwój do
brych erasunków sąsiedzkich między Zw So
wieckich Republik rad i Polską, odpowiada 
żywotnym interesom obu państw i że praca 
w  tym kierunku przyczyni się do utrwalenia 
powszechnego pokoju.

• • •
■Wiedeń, 4 maja (PAT). W  rocznicę konsty

tucji 3 maja odbyło się w  kościeie polskim na 
Kennwegu uroczyste nabożeństwo, na którem 
tbeem  byli poseł Rzplitej dr. K. Bader v ra- 
z  urzędnikami poselstwa, nuncjusz apostolski 
Sibilia, szef kancelarii gabinetowej Lnewen- 
Icld w imieniu prezedenta Austrii d rządu au-
»L-;auŁ.-g'. ■-.uu. luMiu. zt-urana Łolouut yuiwuu i ziemi.

Wielha wstęga Łeófi Honorowej 
dla Prezudenfa RzpUei.

Warszawa, 4 maja (PAT). Prezydent Rzpli
tej pn-zyjął w  dni-u 2 maja ambasadora La- 
roche, który wręczył Prezydentowi wielką 
wrtegę Legji Honorowej nadaną mu przez Pre
zydenta Francji z  okazji polskiego święta na
ród uwego.

Najwyższy order japoński 
dla Marsz. Piłsudskiego.

W aiizaw a, 4 maj-a (A W ). Jak informują, 
cesarz japoński nadać ma p. promjerowi Pił
sudskiemu ujwyższe odznaczenie japońskie, 
Wielką Wstęgę oraem Chryzantemy.

Odznaczenia „Polonia Restifuta“
( Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 maja. Odznaczenia, które z 

powodu niedyspozycji marsz. Piłsudskiego nie 
ukazały się w  dniu 3 m-aja, będą zamieszczo
ne jak się dowiaduję w  „Monitorze Polskim" 
w  ciągu najbliższych 3 dini. W ie krej wstęgi 
orderu Polonia Rastituta w  tym roku nikt nie 
otrzymał

ministerstwa spraw wewnętrznych
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 4 maja. Wicepremjer bartel od

był dziś przedpołudniem konferencję z mini
strem sprow ■wewnętrznych Składkowskim, a 
to w  związku z  preliminarzem ministerstwa 
spraw wewnętrznych, którv wchodzi pod obra
dy komisji budżetowej w  przyszłym tygodniu.

Wycieczka posłów i senatorów
do Poznania.

('Telefonem od naszego korespondenta),
Warszawa, 4 maja. Dziś w ieczór wyjadzie 

do Poznania wycieczka posłów i senatorów
dla zwiedzenia tamtejszych targów. W yciecz
ka odjedzie dwoma pociągam o go-d-z. 22 i 
23.35, które przybędą jutro o godz. 7 względ
nie 7 37 do roznamia. Na czele wycieczki sta
je marszałek sejmu Daszyński, który od.edzie 
wagonem salonowym.

Robotnicy przechodzą ood sztandar 
bezoarty>nośc>.

Trzebinia, 4 maja Dnia 2 maja odbyły się 
w  Trzebini diwa wieilk-ie wiece robotnicze, 
na których, prócz reprezentantów miejsco
wych robotników, pizemaiwuaili pp. Flasiński 
i G-abrjeil z Krakowa. Rezultatom zebr.ań była 
deklaracja wystąpienia robotników huty cyr
kowej w  Trzebini z dotychczasowego Związku 
w Czechowicach i założenia Beupartymego 
Zrzeszenia Robotniczego. Oba wtiece zakończy
ły się wiziniefiiemem entuziast^ziny-ch okrzy
ków na cześć Prezydenta państwa i Marsz, 
Piisndskiego, oraiz uchwałą wysiania deppsz 
do obu dostoimiikćw państwa.

Bela Kun nie bądzie wydany 
Wągrom .

(Telegram  własny „N . Reform y").
Wiedeń, 4 maja. Sad krajowy postanowił 

odrzucić .wuiioisek węgieTsk o wydanie W ę
grom Beli Kuna.

Wczoraj aresztowany został w  Wiedniu 5-ty 
wspólnik Beli Knna, mianowicie były komisarz 
ludawy dla spraw oświaty podczas przewrotu 
-komunijstycanego na Węgrzech, dr Lukas Dr 
Lukas od upadku rewolucji komunisijcz-n-ej na 
Węgrzech staie pinzeiuywał w  Wiedniu.

Włosko-turecki pakt nieagresji.
(Telegram  iskrow y „N . Reform y").

Konstantynopol, 4 maja. Jak donoszą dzien
niki, w  '\ngotrze zakończyły się rokowania wlo- 
sko-tnreckie o zawarcie pah.tu nieag-esji. Gabi
net turecki przyjął zaprojektowane umowy.

Dalsze w strząśm enia  ziem i.
Ateny, 4 maja (P4T ). Wskutek nowych 

wstrząsów podiz.emnyc-h w Koryncie zawalił 
się szereg domów.

Konstantynopol, 4 maja (PAT). Dnia 2 bm. 
wieczór odczuto tu gwałtowne wstrzaśnienia

(Telegram  własny „N . Reform y").
Bunaresz'., 4 maja. Jak donoszą z Temesz- 

waru, dało się odczuć w  górach Bana-tu silne 
trzęsienie ziemi, obejmujące miejscowości Re- 
izica, An-ina i Oraw-ica, aż do cloimy Berzowe.j 
i Karasu. 'TrzęsienJe trwało kilka minut i nie 
powtórzyło się więcej. O ofiarach lub stratach 
niema na razie wiadomości, wiadomo tylko, że 
ludność ogarnęła w ielka panika i  mes-zikańcy 
tłumnie opuszczali osiedla.

Wiedeń, 4 maja (PAT). Wodług doniesień 
dzienników z Londynu, nawiedzone zostało 
Chile w nocy z 1 na 2 om. silnem trzęsieniem 
ziemi. W  stolicy Santiago zawaliło się wiele 
domów.

Katastrofalny w y le w  S tru m y.
Wiedeń, 4 maja (PAT). Według doniesień 

dzienników z A,ten, wystąpiłn rzeka Stratna z 
DTzegow. Powódź w y rządz, ta szkody w  wyso
kości 80 mil. draohm. 55.000 morgów pola 
stoi pod wodą 2830 rodzin pozbawionych jest 
dacnu.

200 ofiar pokaru wsi.
( Telegram  iskrow y „N. Reform y").

Londyn, 4 maja. Z Szangaju donoszą, że 
spaliła się miejscowość Pootung, przyczein W 
płomieniach zginęło 200 osób.

„ftaltó'1 nad śhandgnawlg.
--  • (Telegram  w łasny „N . Reform y").

' Sztokholm, 4 maja. Sterowiec „Italia** prze
leciał we wtorek o godz. 7 m. 30 rano nad 
Oskarhainrnem (wschodnie wybrzeże Sziwecji). 
Statek żeglował z wiełką szybkością ku pób 
nocy. Lo'Skot motorów abuuził mieszkańców 
całuj osady.

Po godz. 5 wiecz. widziano sterowiec w  o-< 
kolicy Ifaroemsad.

Przybycia sterowna do Wadsor rczeknią na 
piątek rano.

W i | I q < k o w a n i e .

( W łasne R ad jo  „N ow ej Reform y").
Vadso?, 4 maja. Sterowiec włoski „Italia" 

wylądował dzisiaj o godz. 9 10 rano w Vadso" 
nad fjordem Yaranger.

Dzioi giełdowa.
V I I .

Kraków, 4 maja.

AKCJE UTRZYMANE DOLAR NIECO 
SŁABSZY.

Dziś w  orywatoych obroitn-b panował na 
rynku efektów do obw ili rozpoczęcia oficjal
nego zebrania nasłrój spokojnj, przy usooeo- 
bieniu wyczokującem na nade śpię wiadomo
ści z Warszawy. Zaofiarowanie towaru słabe, 
przy niewielkich otoroilach. Kursa w  przybliże- 
niii kisizitnitowały się'następująco: Rauk Polski. 
.160.5— 161, Przemysłowy 1055, Tohnn 13.5, 
Zieleniewski 158— 160, Gónka 97.5— 98.5, Chy
bie 5.20— 5.35, Cbcdorów 152,' Lokomotywy 
99— 100, Nobel 38— 39, Cegielski 49— 50

Na rrniku walu 'owym  nastrój nieco słabszy 
dla dolara gotówkowego po wpływem silniej
szej podaży. Obroly niewielkie. Dew izy bez 
zimiany. W Knakicwią dolar goi. 8 89— 8 90, 
czeki bank. 8.90— 8.90^, w  Waraza^iie dolar 
8.88)4— 8.89, czeki 8.80 3)4— 8.9.0 30. w f LwiV 
w ir dolar 8.89— 8.89)4, czeki 8-90— 8.90)4, 
w  Katowicach dolar 8.89— 8.89 3̂ 4, ozeiki 8.90 
do 8.90Hj( Bank Polski beiz zmiany.

■Wiedeń, 4 maja. Tendencja na dzisiejszym 
rynku była chwiejna Doniesienia o mocnej 
tendencji na giełdach zagranicznych tylko w  
niewielkiej mierze wpłynęły nu rynek wiedeń
ski. Polepszyły się A lpiny i T iifa il, reszta pa
pierów, w  tem Krupp i Saigo, zniżkowały —  
Ruch był naogół n ewielki.

Siersza Górnicza 9.5, PorPand 60 Karpaty 
1 9, Galicja 70.5. Schodnica 8 8, Nafta 25-5, 
Alpiny 43.75, Gai. Ba.njł Hipoteczny 73, Fanto
6.5. Zieleniewski 15.5.

Znrych, 4 maja. (PA T ) Pary? 2(i 42, Londyn
25.32 1̂ 4, Nowy .tork 5.18.90, Belgja 72.45, 
Włochy 2733, Hiezpanja 86.355, Ilolandca 
209.30, Berlin 121.20, Wiedeń 73.05, Sztok
holm 139.22)4, Osio 138.92)4, Ko.penl aga
139.17.5, Sofja 3.74)4, Praga 15-37, Warszawa 
58.20, Budapeszt. 90.66, Riałogród 9.131 '4, 
iteny 6.82)4, Kanstantyn.cpol 2.64)4, Buica-

reszit 3.21, Ileilsingfcrs 13.00.
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W ia ilomoścl ku cSiow&Sde.
- 030 -

Kraków w dniu Święta Państwowego.
Kraków, 4 maja.

Wstał dzień majowy —  chłodny, lccłz o- 
pro mieniony blaskiem słońca, co mocy dopit 
ro zaczyna nabierać.

l  udzi się Kraków. Przechodzące ulicami 
orkiestry dziorskiemi marszami wzywagą mię
saka ńców —  do wzięcia udziału w  święcie.

Lecz nte trzeba im nawet tego przypomi
nać Oto tłumy nieprzejrzane płyną już w 
kierunku Błoń.

Miasto przybrało świąteczny wygląd.
A  z twarzy śpieszących na uroczystość w i

dać że rozumieją doniosłość chwili, uipromie- 
mone są dziwnym blaskiem —  naród nabiera 
mo-y...

NABOŻEŃSTWO W  KATEDRZE.
W  Katedrze Wawelskie; odprawił msze św. 

Iks metropolita A. Sapieha. W  presbu-erjum 
zaijęl' miejsca reprezentanci władz z  wojew. 
Darowsk iim na czele. Świątynię wypełniły tłu
m y obywatelstwa krakowskiego.

Nabożeństwo zakończono odśpiewaniem „Bo
że coś Polskę".

Równocześnie odbyły się nabożeństwa w  
(zborze, ewangelickim , synagodze i  w cerk
wiach

MSZa  POLOWA
O gad z. 10 rozpoczyna się nabożeristwr przy 

ołtarzu polowym na Błoniach.
Wokoło ołtarza, gdzie na tle amarantu w i

dni aj ą obraz Matki Boskiej Częstochowskiej 
i Orzeł Biały —  ustawiły się delegacje cechów 
krakowskich ze sztandarami, delegacje pułków, 
weteranów 63 r., szkół, inwalidów, straży po
żarnej itd.

Szerokie pole Błoń między ołtarzem a dro
gą na Wolę Justowską zajęły garnizon bralk., 
oddziały Przysposobienia Wojskowego, Strzel
ców, Sokołów, Straż pożarna pod komendą 
n acz. Obidowicza, bamderjc Krakusów md.

Przed rozpoczęciem nabożeństwa przybywa
ją reprezentanci wlaidz z  wojew. Darowskim, 
wteew. Duchem i szefem bezp. mjr. Dziado
szem —  przedstawiciele miasta: prez. senator 
inż. Rołie z małżonką, wicepT- Ostrowski i dr. 
Schneider, duchowieństwo świeckie i zakon
ne, refcuxr U, J. dr. Marchlewski —  proz. s. ap. 
Wolter, prezes Iziby skarb. Greger —  prez dyr 
kol. Barwic/., konsulowie: francuski, węgier
ski. niemiecki, czeski; posłowie i senatorowie. 
Z władz wojskowych przybyli Dow 0 K, gen. 
Wróblewski, kom. garn. gen. Smorawiński, szef 
szt pułk. szt gon. Bolesławicz, dow 20 pp. 
Kruk-Szu ster. kom. placu płk. K oetrzewsiki oraz 
cały korpus oficersk..

Po odebra: .iu przez gen. W  róblewskiego ra
portu od gen. Smorawińskiego —  rozpoczęła 
6ię msza odprawiona przez gen- kapel. gen. 
Niezgodę.

Orkiestra 20 pp. wykonuje piękną pieśń 
„Chwalcie łąki umajone" —  następnie rozle
ga się poważne „Gaudę Mater Poloniae" —• 
odśpiewana przez „Echo" pod batutą dyr. W al- 
lek-Walewskiego.

Po nabożeństwie wznoszą się słowa błagal
nej pieśni „Ojczyznę, wolność pobłogosław 
Panie” .

W  czasie mszy wykonała nad Błoniami 
szereg ewolucyj eskadra samolotów.

DEFILADA WOJSKOWA.
V*o wysłuchaniu Mszy św. reprezentanci, 

władz zajmują miejsca na udekorowanej try- 
bun:e. Gen. Wróblewski przyjmuje defiladę. 
Rewje prowadzi gen. Smorawiński

W  szpalerach —  sprawnie utrzymanych o- 
czekują tłumy, z niecierpliwością spoglądają
ce w  stronę Kopca Kościuszki —  skąd nadejść

mają oddziały wojska. Rodzice podnoszą dzieci 
do góry, by lepiej widziały...

Dźwięki mistrzowskiej orkiestry 20 pp. zw ia
stują zbliżanie się pierwszych oddziałów.

Już idą...
ilą  wspaniale. Suną po zielonej murawie, 

wyprężone, odświętnie przystrojone szeregi 
kompanii w  hełmach. Dumnie patrzą się w  
twarz swego generała —  wiedząc, że znaijdą 
tam pochwałę za swą świetną żołnierską po
stawę.

Ilą oddziały strzelców, saperów. Oficerowie 
salutują —  dygnitarze cyw iln i uch\leniem 
cylindra witają przechodzące sztandary

Zmieniają się orkiestry.
Przejeżdża arty leria ’ ciężlka. Przechodzi w o l

no, m ajestatycznie.
Potem chwila przerwy.
Nagle rozkołysał się tłum, najmowali ręce 

Składają Się do oklasków.
W  pełnym galopie przy triumfalnych dżwię 

ikach fanfar przejeżdża 8 pułk ułanów - -  im. 
ks Józefa Poniatowskiego.

Słońce wzniosło się nad Błoniami —  w  dali 
widać panujący nad miastem Wawel.

A  przód nami pędzą ułani na św ietnych 
Tumaikaieh —  pochyłem  w siodie, lance opu
ścili.

Przejechali!
Towarzyszv "m ogólny zachwyt. Lecz oto 

w  tem samem tempie sunie konna artyierja, 
jakby na pozycje zajeżdżała.

A  polem idzie to, co dopiero kiedyś ma być; 
wojskiem.

Suną Strzelcy, Sokoli —  świetnie prezentu
jące się oddziały skautefc i  skautów. Szkolne 
przysposobienie wojskowe.

Wspaniała zaprawdę rewja! -
Na samym końcu doskonały oddział konny 

Sokoła ze swym proporcem —  oraz bande.rja 
Krakusów.

Popołudniu odbywały się zabawy ludowe na 
Błoniach T S. L. podejmowało w  Slarj m Tea
trze dzieci na zabawie.

W  kinoteatrach przed każdom przedstawie
niem wygłaszane były przemówienia o 3 Maju.

"W TEA1RZE MIEJSKIM
Wieczorem odbyło się w  teatrze im. Julj. 

Słowackiego uroczyste przedstawienie „K iliń 
skiego” .

Z chwilą wejścia do, loży wejew. Porow 
skiego, orkiestra odegrała hymn państwowy

Następnie, podniosłe przemówienie o zna
czeniu Konstytucji 3 Maja dla naszych cza
dów, wygłosił dyr. Wiśniowski. Przemówienie 
to publiczni ść *przyjęła hiioznemi oklaskami.

Obchód Święta państwowego w  Krakowie 
był zorganizowany ipod każdym w zględem  
wzorowo

ZABAW A DLA DZIECI KU CZCI 3 MAJA.
W e czwartek din 3-go b. m. urządziło VI 

Koło T. S. L. w  salach Starego Teatru zaba
wę dla dziatwy. Rozbawione buzie dziecięco 
były oczywistym dowodem, że bal udał się w  
całej pełni.

Obfity i pomysłowy program wypełn iły w y 
łącznie produkcje artysłycznp dzieci, przeważ
nie tańce układu prof. Stelli Brrsćwnej, z któ
rych mali „artyści”  -wywiązali się bez za 
rautu. Tombola niesłychanie oryginalna —  
przyczyniła się znacznie dc powodzenia za
bawy Rojnie, gwarno a barwnie bvlo na sali. 
toteż po uroceysteim powitaniu królewnej W io
sny i królewicza Maja, przy dźwiękach orkie
stry seminarium naucz, i związku młodzieży 
.rękodzielniczej, przy oświetleniu barwnych re
flektorów, dzieci przystrojone w f anta sit ycizne 
korony i stroiki z papieru rozeszły się póź
nym wieczorem do domu. (m m).

Uroczyste otwarcie plant Dietlowskich.
W  dniu wczorajszym, w  rocznicę 50-lecia 

.śmierci śp- dra Dietla, zasłużonego prezydenta 
to. Krakowa, zostały otwarte zniszczone w 
czasie wojny a obecnie nowo założone Planty 
Dietlowskie. Na uroczystość otwarcia -przybył 
prezydent miasta di Rolle, z wiceprezydentem 
Ostrowskim, oraz licznym gronem radców 
miejskich. Przybyli także poseł Maij’an Dą
browski, prezes sądu okręgowego dr Pelz, dr 
Rafał Lardan, prezes gminy izraelickicj, na
czelnicy urzędów nrejskich, przedstawiciele 
Centralnego Związku Ogrodników, oraz przed
stawiciele prasy.

Uroczystość rozpoczęła się pTzeimówienirm 
inspektora ogrodnictwa miejsfciiogo Gauzego, 
Iktóry oddając prezydium miasta nowy ode t- 
nek plant, podziękował prezydentowi Roliema 
aa gorącą opiekę.

W  odpowiedzi orzemówil prezydent RoHe, 
który przedstawiiwszy historię powslamia plant 
w  tym odcinku, podkreślił, że założone one 
zostały na starom wiślisku, na moczaraxih, 
bagnach i wybojach, a założone te ongiś przez 
śp. dra Dietla w roku. bieżącym, na który 
przypada właśnie jubileusz 50-eioteciia śmier
ci tego zasłużonego prezydenta miasta, odbu
dowane na nowo i rozszerzone planty oddaje 
dla użytku publicznego.

Uroczystość zakończył nrzemówieniern pre
zydent gminy izraelickicj di Rafał Landau, 
podnosząc wielkie znaczenie plant ze wzglę
dów z-drowotnych i estetycznych, podziękował 
prezydjum miasta i zapewniał, że publiczność 
okoliczna oceniając znaczenie ogr< dów weźmie 
je w swą opiekę.

m  Ameniianeraii orzjMzia aa M n .

Z dnia wczorajszego.
Cała rodzina już wuzesnym rankiem zaczę

ła się mobilizować, ażeby wziąć udział we 
wczorajszean święcie narodowem. Dzieci, w y 
pchawszy kieszenie bułkami z szynką, skra
cały sobie ozas przed wyruszeniem do mia
sta, chodzeniom na jednej nóoize, ojciec robie
niem papierosów na drogę, pani domu kar- 
minowamem warg. Już mnato paść hasło do 
wyroszenia w  drogę, gdy weszła służąca Ka
sia do pokoju i nieco płaczliwym głosem za
pytała:

—  To ja nie póidę na pochód?
Ogólna konsternacja. Najmłodszy ehlapalk 

z drogiej powszechnej, wystąpił na środek po- 
kuju i uroczyście zawołał-

—  Pan profesor powiedział, że każdy Po
lak paw mień dzisiaj . powinien., jakżeto po
wiedział... aha! uczcić Ojczyznę

—  Ja zc wsi —  mówiła .Kasia. —  Ja do
piero od kilku miesięcy w  Krakowie Ja nigdy 
nie widziałam pochodu, ani wojska, ani uła
nów na koniach.

—  Co zrobimy? —  zapytuje pani domu.
—  Kasia „w a li”  z nami —  wola chłopak 

iz drugiej powszechnej.
Kasia uśmiecha się do chłopaka, z  k tóym  

zresztą nic żyije w  zgodzie z powodu jego psot. 
Nie hylo rady. Cała rodzina raizem z  Ka-sią 
iposzła na uroczyste obchody. Można czasami 
zjeść objad o dwie godziny później.

h, ] ——s.
 o5o---------

Kronika.

W  lipcu br. gościć będziemy 1.000 Amery- 
Kanek, które przybędą do Krakowa 

Jak się informujemy, w związmu z przy- 
’ azdem zawiązał się w Krakowie Komitet Oby

watelski, który w  dnju dzisiejszym odbędzie 
pierwsze posiedzenie w  sałi fconiferemcyjnej 
magtetrału.

O

NA GRÓB Ś. P. NACZ. RED. „NOWEJ REFOR
MY", M. KONOPIŃSKIEGO, złożył,: M Wittem- 
beraiki., notarjuez w Krakowie, 25 zl Szymusiikc,- 
wa E, 2 zl., J. i W. Zarzeccy 500 zł., ar. Bujwid 
20 zl., radca Fr. Macharski 50 zL

(s) UROCZYSTOSC ŚW. FLORIANA. W dniu 
dzisiejszym przypada uroczystość św. Fliorjana, 
patrona od ognia. Z powodu tego święta wyruszyła 
z kaitediry Wawelskiej o godz. 9 -ano procesja 
7. głową św. Floirjana do kościoła p i-d wezwaniem 
togo świętego przy placu Matejki. Precesję prowa
dził ks. kanonik Domasiik w asystencji ks. btekupą 
Rospomda i członków Kapituły metropolitalnej. 
Sume w kościelo św. Florjana celebrował ks. Do- 
ma.siik w asystencji duchowieństwa. Po nabożeń
stwie ruszyła dookoła kościoła procesja, w które; 
wzięły udział tłumy', wiernych.

VII DOROCZNY ZJAZD OKRĘGOWY DELEGh - 
TÓW. W  dniu 0 maja b, r. o godz 10.30 w lokalu 
Związku Strzeleckiego przy ul. Floriańskiej 53, 
I p., odbedzie się VIT zwyczajny doroczny Zjazd 
delegatów okręgu Kraków Związku Strzeleckiego 
z następującym porządkiem obrad. 1) zagajenie 
prezesa okręgu; 2) wybór prezydjum zjazdu;
3) -wybór komisji ma.nrfa-towej; 4) onze-Tnówienie 
powitalni:, oficjalne' i- organ izacyj społecznych; 
5) iwypóc komisji matki, wnioskowej. skarbowej, 
oświatowej i pracy kobiet; 6) sprawozdanie za- 
rzadiu Okręgi': prezesa, sekretarza, skarbnika:
7) sprawozdanie kennendanta okręgu Przerwa.
8) Udziieienie absolutorium; 9) sprawozdanie ko
misji matki; 10) wybory zarządu okręgu na rot 
1928^29; 11) sprawozdanie komisyj; 12) budżet na 
rok 1928/29, 13) wnioski na wa.lr.y zjazd delega
tów; l ł )  wolne wnioski i interpelacje; 15) zam 
kinięciie zjazdu. Stosownie do nar. 51 statutu, 
zjazd delegnlów okręgi: tworzą delegaci oddziałów, 
wyhra.n: według par. 74 statutu Z. S. (po jednym), 
b) członkowie za-zadu okręgu, c) zarządy obwo
dowe po jednym delegacie do zarządu, d) komen
danci obwodów i oddziałów. Okręgowy Zjazd de
legatów w pierwszym terminie jest prawomocny 
przy obecności połowy delegatów —  w razie ni-a- 
dojścia do skutku pierwszego, w godzinę później 
po terminie pierwszego zjazdu, odbędzie się drugi 
z ty.amym porządkiem dziennym, bez -względu na 
ilość obecnych. Delegaci muszą posiadać dla waż
ności głosów pisemne upoważnienie ód oddziałów 
i nie mogą reprezentować więcej głosów, niż pięć 
łącznie z głosem własnym.

Z TOW ARZYSTW A MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI. 
Na wa-l nem zgromadzeniu, odbytem w dniu 2G 
kwietnia b. r., wybrany został następujący za
rząd: dvr. Justyn Sokutski, prezes, kustosz Kazi
mierz Witkiewicz, wiceprezes, Helena Lipsku se
kretarka, dr. Jan Robel akaronik, dir Halina 2,izi- 
towiecka Jasieńska bibljotekarka Ponadto do za
rządu weszli pp : dr. Józef Gryciz dr. Aleksander 
Biirkentmajer, dr. Stefan Komornicki, dr. Kazimierz 
llalaoiński, dir. Ruiiact J-ahoda Żółtowski i dir. Ka
zimierz Piekarski,

N JW A  INSTALACJA W  TEATRZE SLOW AC 
KIEGO. W  magistracie pod przewodnictwem p r "  
inż. Bollego, odbyto się posiedzenie sekcji I i VII 
wspólnie z sekcją II (skarpową) Rady m., na któ- 
ram uchwalono przedłożyć Radzie mieiśkiej wnio
ski w sprawie nowej nustalacji oświetlenia elek
trycznego w teatrze miejskim im. Juljus,za Słowac
kiego, oraiz kupna gruntu od Zgromadzenia XX 
Augusitianów na rzecz gminy miasta Krakowa,

„TK L IW Y  KOLEGA". Na stację Pogotowia ra
tunkowego zgłosił się Józef Korski, kelner (lot 32), 
który zoet-al pobity przez swego kolegę, J. Kębeja, 
Lską po głowie. Kenstki odniósł ranę tłuczoną na 
gł rwe.

UGODZONY NOŻEM n a  PROMENADZIE. Jan
Kciążek, lat 20 doniteł do policji, ze na płantacn 
u wylotu uil. Mikołajskiej, zostai w czasie prome
nady ugodzony nożen. w prawą łopatkę przez 
nieznanego osobnika Po założeniu opatrunku 
pnzeiz PogoUiwie railiunikowe, Książek udał się do 
domu.

ZNIKNĘŁA PODUSZKA Z GANKU. Mairji Sie- 
mitnowej skradł jakiś opryiszek poduszJcę z garnku 
realności przy Alełi Kraslństliifcgo G.

C KRADZIONY PRZY LIBACJI. Franciszkowi 
Padce ze' Stani-ątek skradziono w lokalu Lamtns- 
do.rfo przy ul. Lubicz, gotówkę 1G0 zł., jaką miał 
w roniehi.

SKRADZIONO P IE IIZN Ę  ze strychu na szikodę 
Genscliona Gross tu relra. szkoda około półto.a 
tysiąca złotych

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO w Kra-
kowii odegra w dniu 6 maja o godz. 3.30 wodewil 
w A ak.ach ; tańcami i śpiewami C. Danielew- 
sikicgo -jG-łc Panny" (Kaimn-wa) w Warszawie), 
ziw o godz. 7.30 wiiecloreia krotoc-hwiię w i  cli

aktach z tańcami i śpitrwam. p. Maizura „Ułani 
Księcia Józefa Poniatowskiego".

Z POL. TO W. CHEMI"ZN£GO. W  sobotę dn.a 
6 b. m. o godiz. 6 w iorzom i odbędzie się posie
dzenie naukowe Pol Tow. Cnemiciznego w sali 
wykładowej Inrtydutu chemicznego (ul. K. Ol
szewskiego 2). Na porziydku dziennym odczyt pn-of. 
K Dztowońsikdego p, t. „Najnowsze zdobycze syn
tezy w chemji cukirów".

STARANIEM KLUBU SPOt-ECZNCCO I TOW A
RZYSTW A POLSKO-WĘGIERSKIEGO odbędzie 
się w lokalu Klubu Społecznego (Ib nas gl. 32 
II p.) w sobotę d r ;a 5 b. m. o godz. 8 wieczorem 
odczyt p. Jana Tomcsanyi'ego, radcy węg. mini- 
stersiwa spraw zagranicznych, p. t. „Prawne pod
stawy żądań Węgier". Odczyt, wygłoszony będzie 
w języku polskim. Wstęp dla ozloników K,ubu Spo
łecznego. Towarzystwa polsko-węgierskiego i za
proszonych gości.

TRO I. DE LUDPMIP SAWICKI, znany nisz 
uczony, który ubiegłego roku spędził kilka miesię
cy na badaniach w Matei Azji. wygkro w Kłucie 
Społecznym (Rynek gl. 32, II p.) odczyt p. t.: 
„Z miast dzisiejszej Tu.fcji (z obrazami świetlne* 
mi) w piątek i- b. m. o godz. 8 wieczorem. W'stęp 
dla cziomków i wprowadzonych gości.

* ORANEK ARTYSTYCZNI DLA DZIECI ’  MŁO
DZIEŻY. W  niedzielę d"ia 6 b. m. odbędzie suę 
n godiz. U  preed południem w sali koncertowej 
Bolońśkiego w Pałacu Spiskim, poranek artystycz
ny dla dzieci i mlod-złeży pod kierunkiem art. 
diram. G. Senowskiego. Program obejmuje tańce 
ze współudziaJem młodziutkiej tancerki, HaJuri 
Motyozyńskiej, koncert na cytraoh pp. Serowskicłi. 
śpiew. p. Wandy Szczepańskiej 1 pantomina „Zat i 
król". Akompaniuje P- Adam K. Bilety w f ’"-m.e 
Bolońskihgo, Rynek 34. I., od 50 gr. do 2 zl.

Z  k c r c r i e i .
Drugi polski iot transatlantycki.

Jak nair donoszą z Warszawy, lotnictwo 
polskie pnzygotawuge się do no-wego lotu ti-ans- 
atlantyckiego

Z ramienia departamentu lotnictwa. M. S. 
Wojsk, wyjechali do Ainsteraamu dwaj lotni
cy  polscy, por Kalina ii por. Szatais po iiowy 
samolot typu Fotkkera specjalnie przystoso
wany do lotów dalekich. Samolot ten wkrótce 
już ma być sprowadzone do Warszawy. Pro
jektowane jest podjęcie na nim lotu Transatlan
tyckiego. Termin a.ni bliższe szczegóły lotu 
jeszcze nie są. ustalone.

Otwarcie pierwsrej poiskiej 
wystawy filatelistycznej.

Z W arszawy donoszą: W  dniu wczorajszym 
odbyła się w  Warszawie uroczystość ofwarcir 
pierwszej polskiej wystawy filatelistyczne,
przez wiceministra pocz* i telegrafów inżyniera 
Dobrowolskiego. Na otwarciu obecny by i szef 
protokołu dyplomatycznego hr. Stefan Prze- 
żdziecki, wyżsi urzędnicy ministerstwa poeat 
i telegrafów i inn:

; W ystawa zawiera szeref zbiorów prywat
nych, m. in. W ładysław , Rahmanowa. kom
pletny zbiór polskich znaczków porztowvch 
od r. 1812 —  1928, Budkowicza i Wład. Kol- 
tunowioza z Poznania, Słanisława Adamskie
go i J. Węgierskiego ze Lwowa i ittpych.

Poza samemi znaczkami, wśród których z  
punktu widzenia historycznego najbardziej in
teresujące są znaczki z czasów wojen i oKti 
pacji różnych krajów, wystawa zawiera kw i 
ty pocztowe, listy lotnicze, błędno-druki i t, p.

Pogrzeb tfis r, polegtych 
w d-tLii 1-go icisja w Warszawie.

Z W arszawy donoszą: W  nocy z 2 na 3 ma
ja o godzinie 2 odbył się pogrzeb of;ar strze
laniny pierwszomajowej. Pochowano IcLa Mil- 
steina i Lejbę Gutfedera na cmentarzu żydow
skim na Pradze, według ceremoniału przewi
dzianego przez rytuał wyznania mojżeszowe 
go W oddaniu ostatniej posługi wzięła udziaf 
jeaynie rodzin:, zabitych.

----------o ŚO----------
STAN ZDROWIA MINISTRA ZALESKIEGO

znaczcie sic poprawił. Mintelcr wołał uz z łóżka.
NEW Y SEKRETARZ STANU M. S. Z., dir. Alfred

Wysocki, objął dziś u-zędowanie 
NOWA MAPA TOPOGRAFICZNA POLSKI. W y 
dział miernictwa ministerstwa robót publicznych 
przystąpił do opracowania wielkiej mapy topogra
ficznej państwa polskiego. Mapa uwzględniać ma 
wytyczone osta-tiruio linie graniczne między Polską 
a państwam-i ościenneini, ja,k Rumunią, Czechosło
wacją i Z. S. S. R. Mapa ma być wkrótce przed
stawiona do zatwierdzenia prezydium Rady mini
strów'.

ROZPRAW A APELACYJNA D0RIECK7 GONTRA 
WOJNICZ. Dnia 24 b. m będzie rozpatrywana 
przeiz sąd apslocyjny głośna sprawa b. komisarza 
poJicjii śledczej, Do-bieckiego, przeciwko Radosła
wowi Wojniczowi, autorowi sensacyjnwch artyku
łów w „Glosie Prawdy" o nadużyciach w urzędzie 
śledczym. Jak wiadomo, redakior V» ujn.cz skaza
ny został przez sąd okręgowe na miesiąc wię
zienia, od którego to wyroku wyniósł apelacje.

EOLSZEWIZM POD PŁASZCZYKIEM TEOZOFJI 
W związku z wykryciem przez policję organizacja 
komunistycznej, która występowała pod płaszczy
kiem towarzystwa teuzoficznego dowiadujemy się, 
że cała jicdiziemna robota koncentrowała się 
w mjie&zkaniu nauczycielki Ił Bienkiewiczowej. 
Z ogólmei ilości afiszowanych załirzymano w wię
zieniu Bienkiewiczową, córkę jej Irenę, studenta 
medycyny Zenona Tomaszewskiego oraz stulenia 
państwowej szkoły zdo-bniczej, Ilejmana. Znalezio
no u nich cale siosy hibuly komunistyczmej, 
którą obłożono aireisiztem. Knmuniśc: ci pozostawali 
w kontakcie z grupą skrajnych socjalistów Bema. 
Śledztwo jest jeszcze w toku i zatacza coraz szer
sze kręgi.

GŁUPOTA, CZY WANDALIZM. W nocy z 2-gn 
na 3 maja niewykryci sprawcy powywracali na 
cmentarzu żydowrkim w Chrzanowie 34 nagrob
ków. Następnego dn;a. kiedy depulao.ja luimośd 
żydowskie, składała życzenia i z okazji święta pań
stwowego na ręce reprezentanta rządu, starosta 
d.r. Łęoki wyraził deputacji swoje ubolewanie 
z powodu niecnego postępku, po południu zaś 
osoteśoie' wraz z kierownikiem sądu udał się na 
cmentarz, celein mrocznego zbadania sprawy. 
M'drożoro energiczne docliodzenia za sprawcami 
n-ieanogo nndalizmu.
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ficwclacy ng a r ly h u ł prof. R om era
o zagadce opadu pyłu wulkanicznego w Małopolsce.

Niezauw ażony przez nikopo wybuch wulkaniczny był źródłem  pochodzenia pyłu-

Postępowanie karno-adm in istracy jne
w Świetle nowego prawa.

Znakomity geograf, prof. Eu.g. Romer, zamie
ść f u- „Stawie rokokiem“  dłuższy redakcyjny 
artykuł o zagadce opadu pyłu w  poi udoju w 0- 
twschodriiej Małopotece.

Prat, Romer wśród aminych argumentów, 
przemawiających przeciAMko przyjęciu tezy o 
pochodzeniu pyłu z terenów archipelagu Sun- 
dajskiego uważa obfitość opadu pyłowego za 
najpotężniejszy przeciwko jego pochodzeniu z 
w ielkich adleglośi. „W e Lwowie —  pisze prof. 
Roane;r —  oznaczano ijłość opadu na 13— 20 
ton na kilometr kwadratowy. O ile byśmy tyl
ko tę ilość wzięli w rachubę, a przyjęli dla o- 
padu źródło na wyspach Sumdajskich, wtedy 
przy minimalnej powierzchni zasypania w y
noszącej około l 'ó  części kuili ziemskiej, ilość 
matarjalu wyrzuconego przez eksplozję wyno
siłaby okrągło 2 tysiące kilometrów kuhicz- 
inych, objętość przenoszącą pięciokrotną masę 
całych Tatr. Nie należy jednak zapominać, że 
przeciętna warstwa pyłu, pochodzącego z 
eksplozji wulkanu na oceanie Indyjskim mu
siałaby być conajmmioj grubszą od warstwy 
pyłu, spadłego we Lwowie. —  Tnka katastrofa 
nie mogłaby się dokonać tak konspiracyjnie, 
by o niej żadna do nas nie doszła wiadomość.

Te wszystkie względy zadecydowały o po
glądzie, w  myśł którego katastrola musiała być 
wprawdzie znacznie mniejszą, lecz dokonała 
się w  terenie możliwie nam najbliższym. Jako 
taki nasuwały się więc przedewszystlkiem ob
szary morza Egejskiego, lub wulkany Arme- 
nji.

Dalsze badania tego niesłychanie interesu
jącego problemu, hipotezę powyższą coraz sil
niej wzmocniły. Dr Czyżewski, adjunkt Insty- 
tu Geograficznego naszego Uniwersytetu udał 
się też natychmiast, bo w piątek w  nocy do 
Stanisławowa, a korzystając z niesłychanej 
gotowości personalu kolejowego, zebrał próbki 
pyłu nie tylko z wielu stacyj ljnji głównej od 
Lw ow a do granicy rumuńskiej, ale też z pew

nych punktów odległych, dostarczonych mu 
na stacjach krzyżowych. Próbki te, oddane do 
dyspozycji prof. Tokarskiego, przyczynią się 
niewątpliwie do pogłębienia nnszcij wiadomo
ści o tej niezwykłej i w dziwnej tajemnicy 
pr z y go towa n e j kat as I rof ie

Wkrótce po .przybyciu dr Czyżowskiego do 
Stanisławowa —  spadł w  Stanisławowie 
deszcz. Zanim się to jednak stało, zdołał dr 
Czyżewski wykonać jeden pomiar ilości spa
dłego pyłu. Ten jeden pomiar jest jednak do
niosłym dokumentem. Oto okazal-o się, że w  
Stanisławowie padło daleko więcej opadu py
łowego, aniżeli wc Lwowie. Bliskość zjawiska 
i kierunek południowo-wschodni źródła opadu 
pyłowego została udowodniona.

Wkrótce po wyprawie dra Czyżewskiego, bo 
wczesnym rankiem w  sobotę, wyruszył dr 
Zierhoffcr, docent geografji z _ pracownikami 
Instytutu na wycieczkę do Karpat w  okolice 
Wygody. Wycieczka ta stwierdziła, że opad 
pyłowy nadawał całemu krajobrazowi osobli
wą patynę dokładnie do krawędzi karpackiej. 
Z przekroczeniem jednak brzegu Karpackiego 
zabarwienie pyłowe krajobrazu gwałtownie 
słabło, a w niewielkiej już odległości zupełnie 
znikło.

Wycieczka karpacka Instytutu Geograficz
nego dostarczyła przeto dowodu i na to, że 
jeśli Karpaty stanowiły dla chmury pyłowej 
barjorę, transport jej musiał się dokonywać w  
niskich bardzo pazbmaoh atmosfery, a także 
i na to, że miejsca katastrofy należy szukać na 
południe od Lwowa.

W iem y przeto już nieco, gdzie szukać źródła 
tajemniczego zjawiska, ale alarmu .z nikąd ani 
słychu! Konspiracja, z jaką w  środku cywili
zowanego świata europejskiego dokonało się 
wielkie zjawisko przyrody: wulkaniczna eks
plozja, jest w  każdym razie pierwszorzędną 
sensacją wieku, którego goiłem  iilm i radio'1.

NIEUDAŁA WYPRAWA ZŁODZIEJSKA. Nocy 
ubiegłej 9ześoiu włamywaczy dostało się do gma
chu Ogniska oficerskiego we Lwowie, próbując 
rozbić wielką kasę wertheimowską. W  chwili, gdy 
operowali oni kolo kasy, obudził się w sąsiednim 
pokoju śpiący żołnierz. Spłoszeni, bandyci wysko
czy li przez okno na ulicę z I  piętra. Stojący na 
ulicy posterunkowy .widząc uciekających i zaalar
mowany krzykiem żołnierza, strzeli! dwukrotnie, 
obydwa razy chybiając. Dwaj włamywacze zbiegli, 
trzeci natomiast, niejaki Prylula, wbiegł do ka
wiarni Szkockiej, szuikając schronienia i ujrzawszy 
przy jednym ze stołów szklankę kawy czarnej, 
usiadł przy niej, udająr gościa kawiarnianego. 
Ścigający go posterankowy, wszedłszy do kawiar
ni, poznał go jednak i aresztował. Prytula wydal 
nazwiska obu swoich wspólników: włamywaczy 
Le.na.ra i Filipowskiego. Po krótkich poszukiwa 
niach policyjnych, obaj 'włamywacze zostali are 
sztowani i osadzeni w wiezieniu śledozem.

WYKRYCIE SPRAWCÓW MORDERSTWA W  
JAROSŁAWIU. W związku z . rabunkiem, dokona
nym w dniu 3 kwietnia b. r. na osobie Antoniego 
Mikuliszyna z Jarosławia, oraz morderstwa na 
osobie ś. p. Edwarda Barloga, dochodzenia poli
cyjne, prowadzone przez powiatową komendę 
P. P., ustalały, że sprawcami byli: Jan Suipersom 
z Jelkini i Jan Zagrobelny z Molodyoza. Zagirobel- 
ny został już aresztowany, podczas gdy Superson 
zbiegi i ukrywa się przed policją.

SAMOBÓJSTWO EM. PROFESORA GIMNA
ZJALNE CO POD KOŁAMI SAMOCHODU. Onegdaj 
po południu na ul. św. Zofii we Lwowie rzucił 
się w zamiarze samobójczym pod koła osóbowego 
samochodu emerytowany profeso- gimnaizjalny, 
Adam Jerzy Rzepaoki. Rzepecki, potrącony przez 
auto, upadł na bruk, poozem przez niego przeszły 
koła auta. Dozna! on bardzo ciężkiego pokalecze
nia głowy i załamania czaszki, toteż mimo na
tychmiastowej pomocy lekarza, zakończył życie. 
Jak stwierdzono w dochodzeniach policyjnych, 
ś. p. Rzepecki czynu swego dokonał w rozstroju 
nerwowym.

WYKRYCIE SZAJKI HANDLARZY „ŻYWYM  
TOWAREM". Policji slanaslawawiskiej udato się 
(Zlikwidować groźną szajkę handlarzy żywym to
warem, kitórą tworzyli: Zelman Wełksiler, Mendel 
Rosenberg, Markus Diamamd. Stwierdizano, że za
wierali oni znajomość z mlodemi i przystojnemi 
kobietami i nakłaniali je do porzucenia rodzi.n. 
Mając w Stanisławowie fikcyjny sklep' towarów 
blawatnych- prowadzili tam agenturę zagranicz
nych domów rozpusty i ściągali naiwne ofiary ze 
wszystkich miast Małopolski. Tu też w czasie re
wizji znaleziono tajne adresy prawie wszystkich 
miast świata, wielką korespondencję, mnóstwo 
iotografij kobiet. Nadto wyszło na jaw że ostatnio 
handlarze ci sprzedali z Polski pięć kobiet w mie
ście Safmar w Rumunji za cenę po 4 do 5 tysięcy 
franków szwajcarskich. Wymienień i robili na tom 
majątek, a będąc agenturą tajną światowych han
dlarzy, bez trudu oddawali „towar" w  inne rere. 
Po zbadaniu sprawy, wszystkich natychmiast ^are
sztowano i oddano do sądu karnego w Stanisła
wowie.

Używajcie znaczków pocztowych
z dopłatą „ H a  Oświatę".

Z e  ś w l < s s i « .

Z ŻYCIA MAŁOPOLSKICH GÓRNIKÓW W  
EKWADORZE. IV kopalniach nafty w Anocn, w 
Ekwadorze, w Ameryce środkowej, pracuje dość 
pokaźna liczba naszych rodaków-górników, pocho
dzących z Małopolski. Rodaków tych odwiedza czę
sto z posługą duchowną ks. Jan Popowskd, Sale
zjanin, zamieszkały w Guayaquil.

Ks. Jan Popowski, w uznaniu położnych zasług 
rnd pracą religijno-społeczną około wychodźtwa 
polskiego, odznaczony został przez p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej Złotym Krzyżem Za
sługi.

PODBÓJ KANADY PRZEZ DOLARA STANÓW  
ZJEDN. Jak donszą amerykańskie pisma, kapitał 
amerykański ulokował w zagranicznych inwesty
cjach czternaście i pół miliardów dolarów. W 
Europie umieszczono z tego -4,327.00(1 dolarów, a 
w Kanadzie prawie cztery miliardy. bo 
3,922.000.000. Dla Europy nie ma w tem gróźb po
litycznych, lecz dla Kanady oznacza to podbój 
dolara.

RAJ DLA WIĘŹNIÓW W  CHICAGO. Więzienie 
chicagowskie okazuje się obecnie za szczuiple i nie 
może pomieścić wszystkich więźniów. Władze roz
patrzyły projekt wybudowania nowego więzienia, 
które będzie koszt,owal® około 70 milj. zł. Nowe 
więzienie bedzie mogło pomieścić 1.500 więźniów. 
Każdy z nich będizi-s miał własny obszerny po
kój, w którym dysponować będzie zummą i gorącą 
wodą, oraz dzwonkiem elektrycznym dla zawe
zwania dozorców.

ŚLUB GŁOŚNEJ GWIAZDY FILMOWEJ. Głośna 
alctionka kinematograficzna, Bebe Daniels, wyszła 
zatną,ż za reżysera filmowego i  przedsiębiorcę, 
Pnddocka. Ślub od-hvł się bardzo wystawnie.

WESOŁY KANDYDAT PARLAMENTARNY. 
W czasie ostatniej walki wyboncizej we Francji 
największym humorem odznaczył się —  jak donosi 
prasa paryska —  kandydat na deputowanego 
w Qua.rtier Laltin, wesołej dzielnicy paryskiej. Ol
brzymie plakaty, rozlepione w okolicy Panteonu, 
głosiły wyborcom, jakie to wspaniałe plamy urze
czywistni pan Diucotmaud, z zawodu „frułtier- 
paysagisfe", jeżeli otrzyma mandat dio Iziby depu
towanych.. Pnzedewsizystikieim p. Duconnau-d po
łączyłby zapomocą kanału bulwary paryskie z mo
rzem, ażeby turyści amerykańscy mogli z pokładu 
parowca dostawać się odiraiziu db kawiarń na bul
warach. Następnie przyrzekał p. Duccmmaud swoim 
wyborcom, że co tydzień będzie urządzał polowa
nia bezpłatne w ogrodzie zoologicznym. Dalej 
oświadczył rzeczony kandydat, że założy osobny 
zakład meteorologiczny dla fryzjerów, którzy do
tychczas dają swoim gościom wskazówki o pogo- 
dizie taik sobie na wiatr. Wreszcie naosfatek przy
rzeka. Ducanmaud, że postara się o ustawę, która 
codziennie na czas od gorlz. 3 wieczorem aż. do 
świtu zniesie ubóstwo. W pierwszą niedzielę uzy
skał Duconmaud. mimo tych obietnic, tylko 134 
glosy, ale nie zrezygnował z kandydatury ma dru
gą. niedzielę, jednakże wystąpi! z następującym 
kompromisem: Kio z kandydatów drogę od fontan
ny na placu św Michała aż do fontanny Medicioh 
w ogrodzie Luksemburskim przejdzie najszybciej, 
idąc tyłem, ma tego korzyść inmii kandydaci zrze
kną się swoich kandydatur. Projekt ten przepaidł, 
a razem z nim p. Duoomnaud.

WSPANIAŁY ZBIÓR MOTYLI. Zbiory Mirzom 
zoologicznego w Berlinie zostaną wzbogacone me-

Wśród przedłożonych obecnie Sejmoiwi do 
zatwierdzenia dekretów znajduje się doniosłej 
treści rozipo-nzad.zcinie Prezydenta Rzeczypospo
litej o postępowaniu karno-administiacyjnem.
Ustawa -ta donioeda jest z tego względu, iż w y 
mierzanie kar za pewne czyny przekazuie 
władzom administracyjnym. Zakresu działania 
w ładzy sądowej postępowanie karno-adimini- 
stracyino w  niczeni nie uszczupla, lecz uwal
nia od balastu spraw drobnych. W  drodze 
karno-administracyjnej ścigane być mają je- 

' dynie wykroczenia zagrożone maksymalną 
karą 3.000 <z,ł. grzywny, lub aresztem do 3 mie
sięcy. jeśli przytem ustawa dane wykrocze
nie wyraźnie przekazuje orzecznictwu władz 
administracyjnych. Jeśli więc ktoś, naprzy- 
kład spełnia wykroczenie przewidziane w ko
deksie karnym —  zakłóca spokój publiczny na 
przedstawieniu w  teatrze, za czyn fen odpo
wiadać bodzie pod sadem karnym, jeśli jednak 
właściciel fabryki nie wypełni zarządzeń, in
spekcji pracy za czyny nieposłuszeństwa 
tego ukarany zostanie orzeczeniem, wydaniem 
w trybie karno-administracyjnym przez in
spektora pracy. l'ipirawniony,m do wymierzania 
kar w  oma wianem postępowaniu .jest bajdź 
starosta, bądź władza administracyjna usta
nowiona w  ustawie specjalnej jak w naszym 
przykładzie inspektor pracy df.p. Postępowanie 
karno-administracyjne nic obejmuje czynów 
ściganych dyscyplinarnie ani też czynów w y
stępnych objętych ustawą karno-skarbową-

Gdy wykroczenie, ulegające ściganiu karno
administracyjnemu zostaje spełnione właści
wą do wszczęcia postępowania jest ta w ła
dza, na której obszarze popełniono wykrocze
nie choćby nawet skutek nastąpił na innvm 
obszarze. Jeżeli przestępstwo jest zagrożone 
konfiskatą przędim/otów np. władza ogłasza, 
„iż materiał wybuchowy znaleziony będzie 
skonfiskowany", wówczas dla zabezpieczenia 
konfiskaty, którą orzec może starosta, przy 
rozpatrywaniu sprawy władza administracyj
na może przedmiot zająć. Jeżeli ten sam czyn 
wykazuje cechy przestępstwa ulegającego ści
ganiu zarówno przez władzę administracyjną 
jak i sąd np. osoba nielegalnie wykomywująca 
praktykę dentystyczną powoduje uszkodzenie 
ciała (zeszpecenie twarzy) pacjenta, wówczas 
za wykonywanie praktyki bez świadectwa ka
rę wym ierzy starosta, za uszkodzenie zaś ciała 
sąd. przyczem surowsza kara pozbawnenia 
wolności pochłania, łagodniejszą.

Co do samego sposobu wymierzania kar w  
inte-resującem nas. postępowaniu ‘zaznaczyć 
natęży, iż nowa ustawa zna trzy rodzaje pro
cedury, a mianowicie: postępowanie karno
administracyjne, zwyczajne, nakazowe i przy
śpieszone.

W postępowaniu zwyczajnem mamy roz
prawę przed władzą administracyjną. W  w y
niku rozprawy prowadzonej protokólarnie, 
władza administracyjna wydaje orzeczenie. —  
Gdy skutkiem wykroczenia dozna ktoś szkody, 
może w  postępowaniu ikarno-administracyj- 
nem żądać odszkodowania. W  razie niezado- 
walniającego stronę orzeczenia w ładzy admi
nistracyjnej, poszkodowany może wystąpić 
następnie z powództwem na właściwą drogą 
sądową.

Z chwilą, gdy władza administracyjna orze
czenie swe wydała, osoba skazana może w  
ciągu dni 7 zażądać skierowania sprawy na 
drogę sądową. W  postępowaniu następnie to- 
czącem się przed sądem okręgowym uprzednie 
orzeczenie w ładzy administracyjnej zastępuje 
akt oskarżenia. W  sądzie okręgowym odbywa 
się zwykle postępowanie dowodowe, -poczerń 
zapada wyrok, zamykający ostatecznie spra- 

W(5-
Drugi rodzaj procedury karno-administra

cyjnej, i  j. postępowanie nakazowe, odnosi się 
do tych drobnych wykroczeń, gdy władza u- 
waża iza stosowne wym ierzyć karę aresztu 
maksimum na 3 dni, lub grzywny 50 złotych. 
Przeciw nakazowi można w  ciągu dni 7 od
wołać się, lecz nie do sądu, a do władzy, któ
ra ,nakaz wydała. Na sikutek wniesienia sprze
ciwu przez obwinionego zarządzone zostaje 
zwykłe postępowanie z rozprawą przed w ła 
dzą, która nakaz wydała. Oprócz nakazów 
zwykłych mogą być wydawane doraźne naka
zy karne w wypadkach takich naruszeń pra
wa, jak wyskakiwanie w  biegu z tramwaju 
iłip W  tych ostatnich wypadkach wykroczeń 
funkcjonariusze państwowi lub komunalni 
mogą wymierzać karę do 10 ził. grzywny, w  
razie schwytania sprawcy na gorącym uczyn
ku i jeśli winny oświadczy, że grzywnę uiści 
bezzwłocznie.

Postępowanie w formie trzeciej ujęte w  u- 
stawie jako przyśpieszone może być wprowa
dzone w  wypadku nagminności pewnych w y 
kroczeń. Wszystkie terminy są tu znacznie 
skrócone, gdyż chodzi o szybkość reipTesji. —■ 
Wykonanie orzeczeń i nakazów karnych 
władz administracyjnych odbywa się w  sposób 
przymusowy z chwilą uprawnomocnienta się 
tych aktów. Orzeczenie skazujące w ładzy ad
ministracyjnej przedawnia się upływem lat 5 
i nie wolno wówczas czynić o nim n.igdz.e 
wzmianki, ani też brać go pod uwagę przy 
wymiarze kar..,.

Wchodząca w  życie dnia 10 maja 1928 r. 
ustawa o postępowaniu karno-admlnistracyj- 
nem zapełniając tukę w obowiązującem usta
wodawstwie stanowi poważny krok w  dziele 
unifikacji naszego prawodawstwa administra
cyjnego. K. K-

zwykłym, a może nawet jedynym, zbiorem moty
lów, nabytym od spadkobierców radcy sądowego, 
Pumgelera, za 40.000 marek. Przewożenie tych 
zbiorów z Akwiisgrarui, gdzie się obecnie znajdują, 
bęizie trwać dwa tygodnie. Zbiory umieszczone 
są wr 385 skrzyniach ze szklą i są o tyle jedyne- 
mi, że zawierają wszystkie rodzaje odmiany i ra
sy pa.laeanktyoanych okolic (Europy i  umiarkowa
nych stref Azji). Radca Piimgeler byt sam wybit
nym uczonym, więc zbiory jego posiadają liczne 
„typy". Profanom, którzy nie wiedzą, co to są 
„typy", niechaj służy do wiadomości, te każdy 
opis nowego rodzaju opiera się na pewnym mo
delu, na „umicum", wedle którego musi się kiero
wać cala nauka opisowa.. Ameryka ofiarowała za 
ten zbiór 159.000 marek, ale spadkobiercy Pun- 
geleira odrzucili te ofertę.

PROJEKTY LOTNICZE LINDBERGHA. Ze 
Sztokholmu donoszą: Otrzymano tu wiadomość
telegraficzną o postanowieniu lotnika Karola Liud- 
bargha podjęcia lotu latem r. b. przez Grenlandię 
i Islandję do Groydon. Li.ndbe.rgh zamierza na
stępnie odlecieć do Szwecji, a potem ponad kon
tynentem europejskim przez Azję do Japonji.

WYSTĘPY JÓZEFINY BAKER W  BUDAPESZCIE 
BOJKOTOWANE. Z Budapesztu donoszą: N-a w y
stępach Józefiny Baker daje się zauważyć coraz 
■więcej pustych mzedów krzeseł. We środę wieczo
rem niechęć publiczności węgierskiej posunęła się 
do tego stopnia, te  z parkietu i z gailerji posypały 
siię na scenę cuchnące bomby. Przedstawienie 
przerwano, a sprawcę, w osobie młodego studen
ta, który przyznał się do czynu, aresztowano. Po 
krótkiej przerwie Józefina Baker tańczyła dalej 
bez przeszkód z tymsamym humorem i tempera
mentem.

TEATR IM J U L  SŁOWACKIEGO.
„Kiliński” , widowisko dramatyczne w 5-cin 

aktach Michała Bałuckiego.
Dabnzc się stało, że szf.ukę tę wydobyto 

z niezasłużonego pyłu zapunmiemia i wysta
wiono z dużym pietyzmem w teaitnze miejskim 
właśnie w  rocznicę Konstytucji Majowej. 
Akcia bowiem rozgrywa się w  Warszawie 
w pamiętnym roku insurekcji Kościuszkow
skiej, a osią jej jest sifwzysiężen-ie mieszczań
stwa i wojska polskiego w Warszawie, mające 
na celu wypędzenie Moskali i obronę Kon
stytucji.

W  budowie sztoki, prowadzeniu akcji i stop
niowaniu efetkfóiw zmąć rękę wytrawnego 
zuawcy sceny, jakim był Bałucki. Nic dzi
wnego więc, że publiczność z widocznam 
wzruszeniem ślcdizila przebieg rozgrywających 
się wypadków i słuchała gorących patriotycz
nych slow, darząc wykonawców oklaskami 
niejednokrotnie przy podniesionej kurtynie.

Zasługa to niemała reżyserji, która, dała sztuce 
właściwą oprawę. Nie było przejaskrawienia 
tak częstego w-widowiskach o podobnym ty
pie, nie było fałszywego patosu, a sceny zbio
rowe postawione byty wprost wzorowo.

Centralną postać sztuki odtworzył z umia
rem, w pewnych momentach z właściwą silą 
p. Burnatowicz. P. Sosnowski w roli Igeł- 
stroenm dał kapitalną sylwetę starego satrapy! 
rosyjskiego, okrutnika, tchórza i rozpustnika 
w  jednej osobie. P. Jaroszewska, jako Za.łę- 
żanka, faworyta ambasadora, miała akcenty 
wzruszająceij szczerości. Cechimi-strz rzeźm - 
ków, Sierakowski, znalazł doskonałego od
twórcę w osobie p. Komornickiego. P. Niewia- 
rowic.z —  pełen temperamentu porucznik: 
gwardji, p. Szymborski —  pijaczyna azowe 
Trąbka i p. Marczyński —  kupiec Tychel 
dali postacie pełne życia i dramatycznej pra„ 
wdy. Nie można też zapomnieć o p. Kostec
kiej —  sympatycznym chłopcu szewskim, oraz 
jej przygodnym „milusińskim" partnerze.

Całość wykonania, była niemal bez zarzutu, 
tak, że natęży wyrazić życzenie, aby „K iliń 
ski" wszedł do repertuaru, jako przedstawie
nie popołudniowe, przeznaczone dla szerszych 
warstw publiczności, a z\vlasizcza dla. młodzie
ży szkolnej. Zastępca.

Zapishi IMerachie.
—  Awerczenko: „Egzekutor Buraczków”. Jesteś

my świadkami zabawnego wyścigu dwóch haimo,ry
tów rosyjskich mowjgo i starego reigiime'u —  Zosz- 
czenki i Awerczónki. Tomiki ich jeden po drugim, 
przeplatając się wizajemniie i znajdując, każdy dla 
swego autora, szeregi gorliwych zwolenników, 
..Egzekutor Buraczków" Awerczenki jest jednym 
z najudatn.iejszych zbiorków opowiadań zmarłego 
przed niedawnym czasem pisarza.

—  „Antena Polska" numer 6-ty ukaiza! się 
■w sprzedaży. Jaik zwykle, ogromnie interesujący 
zeszyt, bogato w  treść, artystycznie ilustrowany, 
przynosi 40 artykułów, 53 ilustracje. Cena zale
dwie 1.20 zl. w prenumeracie. Warto się zapo
znać z pismem, godnie reprezentującym radjofonję, 
którego nader urozmaicona treść zaciekawia każ
dego, nawet n.ieradjowea, zupełnie usprawiedliwia
jąc podtytuł „miesięcznik uniwersalny" Szerokie 
sfery czytającej publiczności z przyjemnością za
poznają sin ze studjum W. Sieroszewskiego o „Ka- 
ba if.ie  XVI wieku", z śliczną monografią W  Hu
sarskiego o Vam Gogh‘u. oraz innymi artykułami, 
które w krótkiej notatce niepodobna wymienić. 
Uw"agę radioamatora przykuwa opis montażowy 
słynnego aparatu Teremińa „Muzyka et-oru), umo
żliwiający każdemu skonstruowanie aparatu mu
zycznego rD r ; . t  „a falach eteru. Adres redakcji: 
Waifc/iii.a, /ii*Iti «.  ...... okazowe na żądanie.
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A TE A TR Y -K IN A A
r KONCERTY V

O n ia  4  m a ja

Z TEATRU Mc IM.
w pią-telk, pa raz 4-ły

I. SŁOWACKIEGO. Dziś, 
„Simona" Jacqiues Deva;]'a.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Piątek: „Simona".
Soibota: „Simona".
Niedziela: Po południu „Donna Orelta^ '(cemy 

popołudniowe). wieczorem „Simona",

KON CERT „ECHA". W  dniu 10 maja b. r.
w saili Starego Teatru o godz. 8 wieczorem urzą
dza Krakowskie Towarzystwo śpiewackie „Echo" 
koncert ze współudziałem 20-iki chóru aikademic- 
kiego, orkiestry symfonicznej 20 p. p. Ziemi Kra- 

. kowkkiej

Kramów radjostacgi katowickiej prof. Stef. Tymie
niecki.

W ilno (435) G-odz. 15.30—16: Transm. z Warszawy. Od
czyt dla maturzystów, godz. 16—16.15: Chwilka litew
ska, godz. 16:15— 16.30: Komunikat Tow. Obrony prae- 
ciwgazowńj, godz. 16.30—16.55: Audycja dla dzieci:
„Trzeci Maj w poezji polskiej" recytacje art. Reduty 
Haliny HobendlingerówncJ. godz. 16.55—17.15: AMtore 
cytacja poetycka Jerzego Wyuzomirsklego. gpdz. 
17.20—17.45: „Regjonalne badanie w Trokach" — od 
czyt z działu „Ziemia W ileńska" — wygi. prof Bron, 
Rydzewski, transm. na Inne polskie stacje, godz. 
17.45—18.55: Koncert popołudniowy, godz. 19—19.25:
Gazetka radjowa. godiz. 19.25—19.35: Sygnał Czasu 1 
rozmaitości, godz. 19.35—20: „Skrzynka poczJowa" — 
wygi. kier. programowy P. R. w W ilnie p. Witold 
Hulewicz, go.dz. 20.15—22: Transmisja koncertu eym 
fonicznego z Filharm. Warszawskiej, godz. 22.05: Ko
munikaty PAT.

na sobotę, dnia 5 maja.
Kraków. (566) Godz. 12: Transmisja sygnatn czasu, 

hejnału z wieży Mariackiej, komunikat lot.n.-inet., 
oraz koncert płyt gramof., g. 15—15.20: Transm. ko
munikatów: meteor, i gospod.i g. 15.30—10: Transm. 
odczytu dla maturzystów szkół średnich g. 16—10.25: 
Transm. pieśni majowych z wieży M arjackiej; g. 
10.40—-17.05: Odczyt p. t. „Odrodzenie Polski w X V II I  
w.", wygi. dr. J. Feldmana doc. U. .1.; g. 17.20—17.45:

w can ie od 1 do 5 zl., są już do nabycia w kasie 
Starego Teatru.

POCHWAŁA MOWT POLSKIEJ. Tod tym tytu
łem odbędzie się w  niedziele dnia 6 b. m. w Sta
rym Teatrze wieczór żywego słowa Stanisławy 
Wysockiej, -znakomitej recytatorki, i  Jerzego Ro
nalda Bujańskiego, wairl. dram. teatru Rechoty 
i  znanego w  Kraikowae recytatora. W  programie 
najcelniejsze utwory poezji polskiej. Początek
0 godz. 7.30 wieczor-sm.

DANCING T. O. M. W  najbliższą sobotę, 5-go 
maja b. r., odbędzie się w  salach Starego Teatru 
zabawa taneczno T. O M. Początek o godz. 10 wie
czorem. Stroje wieczorowe. Cena biletu 5 zl., aka
demicki 2 zł. Komitet, z p. prezydanlową Rollową 
na czele, stana się zapewnić dancingowi miły
1 elegancki nastrój, który cechiuje dancingi T. O. M. 
Wstęp za zaproszeniami, które wyidaje komitet 
w  księgami Krzyżanowskiego.

K A B A R E T -D A N C 1N G  „M O ULIN -R O UG E", dawn.
„C ity", ul. św. Gertrudy 28 (wejścio od plaut) tel. 323. 
Codz. przcdstawienio. — W  sobotę 1 niedzielę popol.: 
V iv  Ecklock. — WBtęp wolny.

Co grają dziś w kinie?
Nowości: ..Poeta żebrak". (Conrad Veidt).
Cotio: przygoda w nocnym expresae“ (Hary

Peel).
Promień: „W yrok bez sądu'*!
SZTUKA: „Siódme niebo".
Uciecha: „Święte kłamstwo", reżys. Holger Mad- 

sen.
Wanda: „Bitwa przy wyspach Falklandzkich".
Warszawa: „Nieustraszeni jeźdźcy".

1 ant. śpiewaka Stanisława Siwika. Transm. n-abożeńetwa z Ostrej Bramy w Wilnie: g. 
W programie koncertu utwory na chór męski, sola 17.4;,— 13.55: Audycja dla najmłodszych: „Dziadzio 
i  orkiestrę symfoniazną, a to: „Chór djablów" Ka- Mikrofon" Leny Zelwero-wiczńwny. w wykonanłn ar- 
eimierza Gaiibusńisikaego, „Serce Douglasa" Fry- ! Jy£tów Teatru miejskiego; g. 19.65—19.15: Transm. 
darvka Hcgara oraz wspaniale dzieło Ryszarda & Sk^ly: g ‘^ S : « ^ z  W a - r ^ ^ S y !

] a tr??®1? : T . :  na ko?ce,r.Ł» | tu „T a ń c u j Nalepiński", rod. Z. Dębicki; g . 20-20.0
Transm. hojnałn z wieży M arjackiej; g . 20.05—20.30: 
„Przegląd polityki .zagranicznej ubiegłego tygodnia*', 
wygł. dr. J. Reguła, wiedsekr. TT. J.; g. 20.30: Trans
misja a W arszawy; g. 22.30—23.30; TranBm. muzyki 
tanecanej.

Warszawa. 0111) G. 12—13: Sygnał czasu, hejnał 
wieży Marjackiej w Krakowie, kom. lotn.-meŁ, oraz 
muzyka z płat gramofon.; g. 15—15.20: Komunikaty: 
meteor., goapodorezy om z nadprogram: g. 15.20—15.30 
Przerwa; g. 15.30—16: Odczyt p. t. „Sprawa polska 
podczas wojny światowej'* — wygł. prof. W l. Dzwon- 
kowski; g. 16—16.25: Odczyt p. t. „Regionalizm w 
nauczaniu języka ojczystego" — wTygt, dr. St. Tync; 
g. 16.25—10.35: Nadprogram 1 komunikaty; g. 16.35— 
17: ..Radiotechnika'* — wygł. dr. Marian Stępowski; 
g. 17—17.45: Transmisja nabożeństwa z Ostrej Tramy 
w W ilnie; g. 17.45—18.55; Audycja dla doleci. Trans
misja 7. Krakowa; g. 18.55— 19.05: Przerwa; g. 19.05— 
19.15: Komunikut rolniczy; g. 19.15—19.35: Rozmaito
ści; g. 19.35—20: Odczyt p. t.: „Tadeusz Nalepiński". 
wygł. red. Zdiz. Dębicki; g. 20—20.30: Przerwa; g. 
20 30: Operetka Karola Zelłera p. t. „Ptasznik * Ty- 
roltT1. Wykonawcy: Zofja Dobrowolska- Pawłowska, 
Michalina Makowiecka, Aleksander W asiel i liwin-Ł 
W  przerwie biuletyn „Mossager Polonais" w języku 
francuskim; g. 22—22.05: Sygnał czasu, komunikat 
lotniczo-meteor.; g. 22.05—22.20: Komunikaty P. A . T.; 
g. 22.20—22.30: Komunikaty: policyjny, aportowy, oraz 
nadprogram; g. 22.30—23.30: Transmisja muzyki ta
necznej z dancingu „Onza". Orkiestra pod dyr. St. 
Petersburskiego i W acława Roszkowskiego.

Poznań, (344.8) „Gimnastyka poranna" —  przepro
wadzi p. Waymann; g. 13—14.15: Mnzyka gramofono
wa z płyt z magaz. K. Kłosowskiego, Poznań, ul. 
27 Grudnia 6. W  przerwie notowania giełdy pienięż. 
i zbożowo towarowej; g. 14.15: Komunikaty P A T ‘a; 
g. 17—17.20: Gawęda harcerska; g. 17.20—17.45: Odczyt 
p. t. „Stare miasto Złotej Pragi'*, wygł. dr. J. K i
larski; g. 17.45—18.45: Słuchowisko dla dzieci; g. 18.45— 
19.15: Nadprogram wygł, p. Janusz Warnocki art. 
Teatru Polskiego; g. 39.15—19.35: 60 ta lekcja języka 
franc,. Jku-ca, clep3Odwykł, p. Oj^cr Xey,piix; g f. 39.35— 
20: Odczyt. (Transmisja z Warszawy); g. 20—'20.20: 
K o md tri kat j  gospodarcze; g. 20JIO—22;' Audycja we
soła.’ Udział „Tambonriza" — orkiestra gśm-'
nozjam im. Paderewskiego, Poraj-Porecka (sopran), 
Kajetan Kopczyński (baryton), Antoni Kaczorowski 
(komik operetkowy), Marjan Sauer (akomp.); g. 22— 
22.20: Sygnał czasu, komimikaty: meteor, i P A T ‘a; 
g. 22.20—24: Muzyka taneczua z „Carltoui"* g. 24—2:
7 my koncert firmy „Philips".

Katowice. (422) G. 16—16.20: Transmisja pieśni ma
jowych z wieży Marjackiej; g. 16.20—16.40: Komuni
katy Polsk. Zw. Zrzesz. Gosp. W oj. śl.; g. 16.40—17.05: 
Odczyt p. t.: „Odrodzenie Polski X V I I I  w.‘‘ — wygł, 
dr. J. Feldman, doc. U. J.; g. 17.05—17.20: Komuni
katy Wojewódzkiej Komisji Turystycznej; g. 17.20— 
17.45: Wykład historji Polski; g. 17.45— 18.55: Audy
cja dla dzieci. Zradjofonizowana bajka p. t. „Histo- 
rja  córki drw ala" M. Markowskiej; g. 18.55—19.15; 
Skrzynka poztowa radjostacjl katowickiej dla dz-ieoi; 
19.15—19.35: Rozmaitości; g. 19.35—20; Odczyt z cyklu 
„Skarbowośó państwowa" — wygł. dr. Michał Bie
lak, naczelnik wydz. Skarb. W oj. Si.; g. 20—20.30: 
Przerwa*, g. 20.30—22: Transmisja z W arszawy: „Pta
sznik 7. Tyrolu" operetka Zellera; g. 22—22.30: Sygnał 
czasu, komunikat lotn.met., oraz komunikaty P A T ‘a; 
g. 22.30—23.30: Transmisja muzyki tanecznej,

Wilno. (435) G. 16—16.15: Chwilka litewska; g. 16.15— 
16.30: Komunikat Tow. Rolniczego; g. 16.30—16.55: Od
czyt z działu „Ziemia W ileńska" — wygł. prof. U. 
S. B. dr. Mieczysław Limanowski; g. 17—17.45: Trans
misja nabożeństwa' z Ostrej Bram y; g. 17,50—18.15: 
„Kącik dla pań" wygłosi Ela Bnnclerowa; g. 18.15— 
19: Audycja literacka: „Grażyna", zradj-ofonizowany 
poemat Adama Mickiewicza" w wykonania artystów 
Reduty; g. 19—19.25: Gazetka radjowa; g. 19.25— 19.30: 
Sygna łęzasu i rozmaitości; g. 19.35—20: Transmisja 
odczytu z W arszawy; g. 20.30—22: Transmisja koni 
certu z W arszawy; g. 22.05: Komunikaty P A T ‘a; g. 
22.30-23.30: Transmisja 'muzyki tanecznej z W arsza
wy.

LITERACKA NIEDZIELNA AUDYCJA w dniu 6-go
maja (w godzinach od 18.20—19 10) obejmie ballady, 
opowieści i bajki w wykonaniu Stanisławy Wysockiej 
1 Jerzego Ronardo Bujaósklego. Znakomita artystka, 
w Krakowie od dłuższego czasu nie słyszana* przy
pomni się radiosłuchaczom przez radjo.

S ŁU C H O W ISK A  D L A  M ŁO DZIEŻY I  D ZIE C I. 
„Dziadzio-Mikrofon" — taki tytuł nosi słuchowisko 
dla najmłodszych, napisane przez utalentowaną ar
tystkę teatTU miejskiego p. Lenę Zclwe-rowiczównę. 
Słhchowisko to, transmitowane w dniu 5 maja b. r. 
do Warszaw yi Katowic, poprowadzi młodocianych 
radioamatorów po całej Europie poprzez różne 6ta- 
cje radjowe, udzielając słuchaczom wesołej lekcji 
geografji i przedstawiając im doniosłość tego cudo
wnego wyualzku rad ja  na tle pomysłowo dobranych 
audyeyj.

T R A N SM ISJA  P IE Ś N I M A JO W Y C H  Z W IE Ż Y  
M A R JA C K IE J . Jak starodawny zwyczaj każe, w 
miesiącu maju z wieży kościoła N. P, M arji w K ra
kowie rozbrzmiewają w godzinach porannych 1 popo
łudniowych starodawne pieśni religijne, wykonywane 
na trąbkach przez strażników. Rndjostaoja krako
wska pieśni te, związano z tradycją Krakowa i po
siadające swoisty urok, gdy rozbrzmiewają ponad 
miastem, transmituje do W arszawy oraz Katowic 
tak, żc dźwięk ich szeroko rozchodzi się nietylko w 
Polsce, ale i poza jej granicami.

ODCZYT O N A J D Z IW N IE J S Z Y M  TEATRZE  
W  ŚW IE C IE . — W  dniu, 11 maja bp. w piątek, 
o godz. 17.20 na wszystkie stacje polskie będzie 
transmitowany odczyt prof. Dr. Michała Siedlec
kiego, p. t.: „Teatr jawajski — najdziwiiiiejszy z tea
trów". — Prof. Siedlecki, jedna z chlub Uniwersy
tetu krakowskiego, znakomity zoolog, łączy ścisłą 
wiedzę z wszechslronncm rozumieniem zagaduńcń 
życiowych, z pootyeUiem odczuwaniem piękna przy
rody. — Z pobytu swego na Jawie wyniósł szereg 
doświadczeń i wspomnień, któremi podzieli się z  
radiosłuchaczami. — Odczyty prof. Siedleckiego mi
strzowską swoją formą i barwnością treści stawiaja 
uczonego w rzędzie najciekawszych prelegentów rn 
dju\\>cb.

Hnllnra l szlnha.
ODCZYT WYBITNEGO HISTORYKA FRANCU

SKIEGO W  POZNANIU. Poznań pnzyjmować bę
dzie lemi drniami znakomitego gościa. Przybywa 
tam wybitny historyk, prof. Emil Bomrgeois, czło
nek Instytutu francuskiego, profesor historii no
wożytnej i współczesnej w Sorbonie.

W  piątek dinia 4 nwya o godz. 6 wieczorem wy
głosi prof. Bouingeois odczyt w Collegium Minus, 
wziąwszy sobie za temat „Politykę królew i poli
tykę Ludów".

WYNIK KONKURSU MUZYCZNEGO POLSKIE- 
GO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO. W wyniku kon
kursu muzycznego, ogłoszonego prz«z komisję 
sztuki przy )x>lskim komitecie olimpijskim w zwią
zku z tegorocznemi zawodami w  Amsterdamie,

nie z ogromnym entuzjazmem tak przez publicz
ność, jak i przez krytykę.. Obecnie wyszedł prze
kład najcelniejszych nowel Prusa w  przekładzie 
prof, Juliusza Benesziica, lektora języka polskiego 
na uniwersytecie w Zagrzebiu. P. Benoezic dał 
się poznać przed laty w Krakowie, gdzie studio
wał w tutejszym uniwersytecie.

MIĘDZYNARODOWY KONGRE-S PEDAGOGICZ- 
NY W  BUKARESZCIE. W dniu 18 lipca b. r. ma 
sję rozipocząć 10-dniowy Międzynarodowy Kon
gres nauczycieli 9zkól średnich w Bukareszcie. 
Tematem obrad mają być sprawy, omawiające od 
nauczama w  szkole średniej, dalej w związku 
z tem organizację szkoły średniej, uzgódinienńe 
pódstawy nauczania, wspólnej dla wszystkich 
krajów, wreszcie sprawę pogodzenia warastającego 
m&terjałoi naukowego z ograniczonym czasem nau
czania w  szkole średniej. W  powyższych spra
wach przeprowadzono swego ozasu ankietę, która.jury, złożone z pp.: dyr. Piotra Moszyńskiego, dyr.

Emila Młynarskiego i dyr. Karola Szymanowskie- i msala być podstawą do obrad zeszłorocznego rmie: 
go, przyznało nagrodę w wysokości 500 zl. p, Ka- dzynarodowego kongresu w Bukareszcie, odlożo-

z  Rogato .
Program siocuj radfoionlcznuch:

na piątek, dnia 4 maja 1928 r,
K raków  (566) Godz. 12: Transm. sygnału czasu, hej

nału z wiety Mariackiej, kom. lotu. meteor., oraz kou 
cert płyt gramofonowych, godz. 15—15.20: Transm. 
łom . meteor., gospod. 1 samorząd., godz. 15.30—16.25: 
Transm. dwóch odczytów dla maturzystów szkół śre 
dr.ich, godz. 16.40—17.05: Odczyt p. t. „Poezja polaka o 
ńw. Stanisławie Szczepanowskim" — wygł. prof. A. 
Balicki, godz. 17.20—17.45: Transm. odczytu z Wilna, 
goilz. 17.45—18.55: Transm. z Warszawy godz. 19.05— 
19.15: Transm. komun, rolniczego, godz. 19.15—19.85: 
Ilozmaitośoi, godz. 19.35—20: Odczyt p. t. „Przegląd  
geograficzno gospodarczy" — wygi. dr W . Ormicki, 
asyst. U. J., godz. 20—20.15: Trauem. hejnału z wieży 
Mariackiej, komunikat sportowy, godz. 20.15: Transm. 
z Filharmonii Warszawskiej.

W ai6zawa (1111) Godz. 12: Sygnał czasu, hejnał z 
■wieży Marjackiej w Krakowie, kom. lotu. meteor, 
gospod. i samorząd., godz. 15.20—15.55: Odczyt p. t. 
„W ojna  światowa" — wygi. prof. W l. Dzwonkowski, 
godz. 15.55—16.20: Odczyt p. t. „Polska współczesna" — 
■wygi. prof. A. Janowski, godz. 16.20—16.40: Przegląd 
■wydawnictw periodycznych omówi prof. H. Mościcki, 
godz. 16.40—17.05: Lekcja Języka angielskiego p. Mem 
mi Gardiner. godz. 17.05—17.20: Przerwa, godz. 17.20— 
17.45: Transm. odczytu z Wilna.godz. 17.45—18.55: Kon 
rert w wykonania orkiestry teatru „Morskie Oko" 
pod dyr. Z. Górzy liski ego, godz. 18.55—19.05: Przerwa, 
godz. 19.05—19.15: Komunikat rolniczy, oraz transm. *  
Krakowa notowań giełdy zbożowej krakowskiej, godz.
19.15—19.30: Rozmaitości, godz. 19.30—19.55: Odczyt i 
działu „Hygiena I Medycyna", godz. 19.55—20.15: Po
gadanka muzyczna. godz. 20.15: Transm. koncertu 
«ym f. z Filharm. Warsz., w przerwie biuletyn „Mes 
sager Polonais" w Języku francuskim, godz. 22—22.05: 
bygua! czasu, komunikat lotnicze meteorologiczny, 
godz. 22.05—22.20: Komunikat PAT, godz. 22.20—22.30: 
Komunikaty policyjny, aportowy oraz nadprogram.

Poznań (344.8) Godz. 13—14.15: Koncert kwintetu p. 
Carlo Castellaoi. W  przerwie koncertowej notowania 
giełdy pien. i zboż. towar., godz. 14.15: Komun. PAT, 
godz. 17—17.20: Biuletyn Zjednoczenia młodzieży poi- 
H.-ieJ, godz. 17.20—17.45: Odczyt p. t. „Rezultaty nauko
wej organizacji w Polsce" — wygł. p. 8. Punlcki, g. 
17.45—18.45: A rje  i pleśni kompozytorńw niemieckich. 
Wykonawcy: A. Hirschhergcr (sopran), M. Lipkowska 
(fortepian), A. Wnrchalewski, art. op. (baryton), prof. 
l 'r .  Luknslewicz (akompnnjament). godz. 18.45—19.15: 
Nadprogram wygi. p. J. Warnecki, art. Teatrn Polsk,, 
godz. 19.15—19.36: „Silva rernra" wygi. p. B. Bnslakic- 
■wicz. godz. 19.30—19.55: Odczyt p. t. „Sposoby uczenia 
najmłodszych dzieci pierwszych podstaw bigjeuy co 
dzionnogo życia" — wygi. dr P. Gantkowski, prof. U. 
P., godz. 19.55—20.10: Komunikaty gospodarcze, godz.
29.15—22: Transm. koncertu symf. ż Filharmonii W a r  
Stawskiej, godz. 22—22.50: Nadprogram wygt. p. J. 
Warnecki, arat. T. P„ godz. 22.59—24: Muzyka tane 
czna z kawiarni „W ielkopolanka",

Katowice (42!) Godz. 16—16.20: Transm. pleSnl majo
wych z wieży Marjackiej. godz. 16.20—16.40: Komunl 
katy Polsk. Zw. Zrzesz. Gosp. W oj. Si., godz. 16.40— 
17.05: Odczyt p. t. „Papieże w dziełach ludzkości" — 
wygt. ks. dr Rosiński, godz. 17.05—17.20: Komunikaty 
Wydziatn Skarbowego Woj. Sl„ gódz. 17.20—1“ 45: W y 
kład historji Polski, godz 17.45—18.55: Audycja literao 
ka. „Godzina poezji polskiej" i  udziałem p. M. Stroń- 
skicj 1 p. W . Nowakowskiego. dvr. art. Teatru Pol 
skiego w Katowicach, godz 18 55—19.15: Komunikat 
Tow. Tatrzańskiego i sportowy godz. 19.15—19.39: Roz 
Joaitośei, godz. 19.30—19.55: Odczyt, p. t. „Noworoczne 
prądy teatralne w Fmrople a teatr w Polsce ‘ oz. I I  — 
wygi. red. M. Orlica, godz. 19.55—20.15: Pogadanka mu 
tyczna. Transmisja 7. W arsiewy, godz. 20,15—22: Trane- 
Pitsja koncertu symf. z Filharm. Warsz.. godz. 22— 
22.30: Rygua! cznsn, kom. lotc.-meteor, oraz komunika 
ty PAT. rod? 22.30: Si.7.ynak pocztowa w iczykn frnn 
cut»h.im. K. i^j^ zaguinięzną ju .0\V; d ii, pro

ziniiieMowi Kresmviaikcnvi za marsz na orkiieatirę 
wojskową p. t. „Onzel Biały".

Z nadesłanych utiworów wokalnych zasłużył na 
wyiróźn-ieniie utwór na ohór męski a ca.pella p. t. 
„W iatr halny" p. Stanisława Rączki, nauczyciela 
gimnazjum w Zawierciu, aczkolwiek kompozycja 
ta nie odpowiada warunkom konkursu. Utwór 
p. Kresowiaka eosttanie wysłany na konikairs inu- 
zvczinv dio z\jn»terdamu.

NOWELE PRUSA PO CHORWAGKU. Wyda
wnictwo ,^iabavna Bilbljoteka" wydało w raku 
bieżącym dwa tamiikii poświęcane, przekładom 
z literatury połakisj. W  stycziniu ukazaJo się 
„PrzedwioRriiie" Żeromskiego, przyjęte jednomyśl

nego ze względu na żałobę po królu Ferdynandzie 
I. do lipca bieżącego roku. Niezależnie od zasa- 
dnłoznych tematów zagadnieniem będzie ankieta, 
opracowane przzz profesorów francuskich co do 
uposażenia profesorów szkół średnich w różnych 
kirajac-h.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES KINEMATOs 
GRAFJI NAUKOWEJ I OŚWIATOWEJ W  HADZE.
We wtorek 1 maja otwarty został w Hadze Mię
dzynarodowy Kongres kinematografii naukowej 
i oświatowej W  kongresie biorą udiziat ze strony 
polskiej: prof. Pieńkowski z ramienia ministerstwa 
W . R. i O. P., oraz prof. W itwicM z ramienia 
Uniwersytetu warszawskiego.

Dział gospodarczy
Statystyka przemysłowa w kraju 
i na terenie międzynarodowym.

Rola statystyki w  badaniach życia gospo- 
daircizeigo wzrasta w  ostaknich ladach. S kd ja  
sifaityistyczino-inankowe staja, się podstawą wiieł- 
kibh badań ikonjunlktnr i cen., izarówno na tere
nie poszcz:e'gt3(l-nyich (krajów, jak na iterenie mię- 
dzyinairodowym i wmożiliwiają ipirowadzeimie ra- 
cjonałinej gospadabkii, opartej o preeiwidytwamie 
i mainkiową pTPgjnazę.

W  lataćłi powojennych Liga (Narodów, Iktf-óra 
w  w ieki jninych okazjach sloiżyła jalko wspólna 
platforma, na (której dążono do uzgodinienia i 
ujedmosta-jnienia na terenie międzynarodowym 
metod pracy, również d w  tym kierunku w y 
stąpiła z inicjaitywą. Za dinicjatywą Li®i Naro
dów zawarte zostało ponaziuimienie w  celu uini- 
faikacji międzynarodowej statyistyikii iprzemysło- 
wej i luinilikacji -nomentolatury eetnej. Podczas 
kiedy statystykę rolniczą koncentruje m iędzy
narodowy Instytut RttJmiczy w  (Rizymie, a po- 
saio?,««ó4me staitystyiki są komcetntaowusie w  in- 
stybucjach prywatmych ]j*b wneMch fiirm, to 
*taty*.tyka przemysłowa jesł skoncentrowana 
w specjalnej komisji przy Lidze Narodów, za
leżnej od międzynarodowej Izby hamdtawej —  
komisji, której podlegać będzie szereg podlkomd- 
syij w  poszczególnyCih krajach.

Jalk dotychczas staityTstyki praemyslowe tw 
poszczególnych (kirajac-h są, stosaimkowo sla.bo 
rozwinięte. Jedynie Stany Zjedinoczcme d Ka
nada ipesiadają etzczególowe statystyki, obejmu
jące (najróżnorodmiiejsze antyknły. W  krajach 
tych administracja przeprowadza rak rocznie, 
lub co dwa lata 'dokładny spis prodiitkcji pnz-e- 
mysławej, ustalając w  ten sposób dda każdego 
roku ii dla każdego działiu produkcji przemysło
wej, ilość i wartość wyprodukowanych artyku
łów. W  iinnyeh kraaach prowadzona jest sta
tystyka budowy domów, zazwyczaj jednak 
nie obejmuje oma calegc (kraju d ogranicza się 
tylko do petwmych miejscowości liub miast naj
bardziej znanych. Naditio astimieją statystyki do
tyczące produkcji piwa, ailkoholu i wszystkich 
tych artykułów, których produkcja jest opo
datkowana lub sitainowi pnzeidmiot anonopolów 
państwowych.

W  pewnych krajach istnieją statystyki pro
dukcji ene-rgji eJeikArycznej, wy-tlwarzanej przez 
siłę wodiną,, Jiub energję cieplną. Produkcja su
rowców d znacznej części półproduktów jest 
również ujęta liczbowo, natomiast pirawie cał
kowicie brak dokładnej statystyki produktów 
wykończonych- Nawet w  tych nielicznych 
krajach —  gdzie tLsIndeją dla pewnych ikafeigo- 
ryj artykułów statystyki, wychodzą, one z tak 
rozbieżnych założeń, prowadzone są przez tak 
różne organy, Eałiozame do różnych k-artegoryj 
i poddane różnorodnej nomenklaturze, tak, że 
wydaje się niemal niemożliwą koordynacja sta
tystyk narodowych dla stworzenia statystyki o 
charakterze międzynarodowym.

(Datsze trudności, kitóre na terende tej koor
dynacji występują., jest konieczność istnienia 
obok statystyki produkcji, statystyki rozdziału 
dóbr. Celem iistademia takiej statystyki 'jest u- 
jawniainie istniejących zapasów towarów oraz 
zmian,, jakie ujawniają się w  konsuimc-ji { » -  
szczególnych produiktów. Istaieje ścisły tziwią-

zek pom iędzy .prod-uikcją i  w ym ianą. S tatysty
ka przem ysłowe w in n y  służyć do zorien tow a
n ia  sprzedaw cy, co do perspektyw na p rzy 
szłość. Z  tego powodu konieczńcm  jest, b y  
c y fry  produkcji m ogły być porównane z  c y fra 
mi w ym ia n y  m iędzynarodowej, co w  konse
kwencji w ym aga  stw orzen ia jednolitej nom en
klatury celnej, co  w łaśn ie jest -poddane bada
niu ekspertów l i g i  Narodów . U tw orzona w łaś
nie komisja międzynarodowa dla statystyki 
przemysłowej ma przeto za zadanie prowadzić 
badania odnośnie do każdego produktu w kia. 
runku unifikacji międzynarodowej statystyki, 
zarów no iz punktu w idzen ia  de fin ic ji doklad>- 
nych elem entów , branych jako podstawę staty
styki, a  w ięc  ustalania jednakow ych periodów1, 
dat publiikacyj, jednakow ych m iar i  wag.

W obec w ie lk ich  trudnośd i tego zadania, 
przystępować fręd^iie’ trampa d?_ un ifikacji jedy
nie stopniowe, zaczyna jąc Si-matpr<y*fiw\rch  i  
na jw ażn iejszych  produktów, d la  których istnie
je już statystyka m iędzynarodowa łub narodo
wa. W ypracow an a została już lista tych prze
m ysłów , dla k tórych obecnie możliw-em było
by  przeprowadzen ie unifikacja m etod staty
stycznych..

Polska żyw o  interesuje się sprawą un ifika
c ji statystyki oraz nom enklatury celnej. Pro
jekt mianowicie nomenklatury celnej, opraco
wany przez podkomitet ekspertów Ligi Naro
dów wzięła Polska jako podstawę dla opraco
wania swojej projektowanej taryfy celnej. Po l
ski kom itet narodow y p rzy  m iędzynarodowej 
Izbie H andlowej ustalił, że projekt ten n a jle 
piej odpow iada potrzebom  statystycznym , je
dnakże pod warunkiem , ażeby b y ł p rzy jęty  
przez w szystk ie  adm inistracje celne. Natom iast 
zastosowanie tago projektu w  praktyce w  całej 
rozciągłości natra fia  na pewne trudności, ec 
względu  na k lasyfikacje pew nych  drobniej
szych  pozycy j, które w  poszczególnych w y 
padkach muszą być różne, b y  odpow iadać w y 
m aganiom  polityk i celnej paszcze gól nych' 
państw  i  odzw ierciad lać jego potrzeby ekono
m iczne.

Statystyka, p rzem ysłow a w  Polsce zorgan izo
wana jest przez rozporządzenie R ady . m ini
strów  e 17 czerw ca  uh. x. W  rozporządzen iu  
tem  obow iązkow i poddania się statystyce pod
lega ją przedsiębiorstwa przem ysłowe, załrudt- 
■niające ponad 5 robotników. Zobow iązane są 
one trok roczn ie dostarczać Centralnemu U rzę
dow i Statystycznem u dane, zebrane na podsta
w ie kiwestjonarjuszy u łożonych -przez ten In 
stytut, a które dotyczą produkcji, zu życ ia  su
row ców  Md. Poza tą statystyką oficjalną istnie
ją w  Polsce, rów n ież inne źródła statystyki pu
blikowane -prziez zaw odow e organizacje prze
m ysłowców.

Tak w ięc, jak w id zim y, Polska zdaje sobie 
sprawę z  konieczności współpracy m iędzyna
rodowej w  dziedzin ie badań statystycznych , 
współpracy, od której w  w ie lk ie j m ierze za le
ży  unifikacja badań gospodarczych, a przez to 
m iędzynarodowe badania koniunktur i zapo
bieganie kryzysom .

-o§o -

Kronika ekonomiczna.
PLANY INTENZYFIKACJI ROLNICTWA. Mini

sterstwo rolmictwŁ przyslę-puje wkrótce do opraco
wania wielkiego planu melioracyjnego gruntów rol
nych.

Najwybitniejsi fachowcy w ćb ledzinie agrono
mii ustalić mają sposób przeprowadzenia tego pla
nu, któryby zwiększył wydajność produckji rolni' 
czej w Polsce.

SPADEK BEZROBOCIA. Według danych Państwo 
wych Urzędów Pośrednictwa Pracy ostatnie tygo
dniowe sprawozdanie z rynku pracy za czas od 
14 do 21 kwietnia r. b. wykazuje 159.309 bezrobot
nych, zarejesLrowanyuli w 1J. U. P. P. W stosun

ku do poprzedniego tygodnia bezrobocie zmniej
szyło się o 3133 osoby.

Znaczniejsze zmniejszenie bezrobocia nastąpiła 
w okręgach P. U. P. P. Piotrków o 9(5 osób, Czę
stochowa o 150, Lublin o 149, Kraków o 398, Bia
ła o 110, Białystok o 149, G. Śla.sk o 1,425, Byd
goszcz o 94. Poznań o 286, Znaczniejszy wzrost 
bezrobocia nastąpił w okręgu P. U. P. P. Lódź o 
99 osób.

LOSOWANIE KSIĄŻECZEK OSZCŻĘDNOŚCIO- 
WYCH EMIGRANTÓW AMERYKAŃSKICH. W o-
stanich dniach pojawiła się w  kilku pismach sto
łecznych wiadomość o losowaniu w P. K. O. dnia 
J maja br. premii dla właścicieli książeczek- o ' 
ezezędnościowych.

Wiadomość -U jt il nieprawdziwą o tyle, iż w
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podanym dniu odbędzie się wprawdzie w P. K. O 
losowanie, ale nie premii lecz książeczek oszczęd
nościowych, pochodzących z przeliczenia (w myśl 
ustawy z dn. 15 marca 1927 r.) dawnych marko- 
wych wkładów oszczędnościowych emigrantów a- 
merykańskich, które swego czasu zostały wpłaco
ne w dolarach do Konsulatów R. P. względnie do 
P. L  K, jF następnie uległy dewaluacji.

Właściciele tych wkładów otrzymaią obecnie 
książeczki oszczędnościowe opiewające na złote w 
pewnej wartości wpłaconych swego czasu kwot. 
Książeczki te zostaną umorzone ,w ciągu lat 15 
dirogą półrocznych losowań.

Pierwsze ich losowanie odbędzie się właśnie w 
dniu 1 maja br.

ZBOŻE ZAGRANICZNE PRZYBYW4 DO POL
SKI. Zaczęły nadchodzić do Wa.rszawy pierwsze

transpoir*y zboża zaikupionego przez rząd zagrani
cą celem powstrzymania dalszego wzrostu cen zbo
ża w  kraju. Zboże zagraniczne będzie przede- 
wszystkiem skierowane do wielkich ośrodków prze
mysłowych, mianowicie na Górny Śląsk i Zagłę
bi? Dąbrowskiego, do Krakowa, Lwowa i Poznania.

Część importowanego zboża otrzyma również 
Warszawa.

POKAZ WYSTAW SKLEPOWYCH. W  czasie 
od 1,1 października do 18 listopada .1928 odbędzie 
się w Lipsku pokaz wystaw sklepowych, urządzo
ny przez Muzeum przemysłu arystyoznego łącznie 
z Związkiem dekoratorów wystaw niemieckich i 
Szkolą dekoracyjną Roimanna. Zgłoszenia wysław- 
ców nadsyłać należy do 15 maja b. r. Prospekt 
do przejrzenia w Izbie handlowej i przemysłowej 
w Krakowie.

Dział sporiowy.

I* Usirzosiwa P. 1. P. EL
Kraków, 4 maja.

Wczorajsze zawody Ligowe przyniosły no
we niespodzianki, jak rrzegrana W isły w  spo
tkaniu z Legją oraz zwycięstwa drużyn lwow
skich, które zaczynają obecnie poprawiać swą 
marną dotychczas sytuację w  tabeli ligowej, 
przedstawiającej się obecnie nast.:
Nazwa klubu Ilość gier Purktów Stos- teamek 

I. F. C. 7 13 25:7
Polonia 6 11 21:5
W isła 6 10 20:5
Legja 5 8 16:5
Craeovia 5 7 13:8
Ruch 7 7 8:13
Warta 4 5 9:7
Warszawianka 5 5 9:7
Pogoń 5 4 10:15
Czarna v 5 4 8:7
Turvści 6 3 7:13
Ł. k. S. 6 3 7:17
Śląsk 7 3 7:22
Hasmonea 4 2 4:12
T K. S. 5 1 10:21

LEGJA —  W IS I A 1:0 (1:0).
"Warszawa, 3 tnaja. Zawody pr.zez ca

ły  niemal czas toczyły się pod znakiem prze
wagi Wisły, które] atak słabo w  tym dniu dy
sponowany nie umiał się zdobyć na skutecz
ny strzał pod bramką. Do pola karnego pod
chodzili ustawicznie napastnicy Wisftp dzię
ki wcale ładnym kombinacjom, jednak za 
wodzili do *ego stopnia, iż  mimo prze
w agi kompletnej z ich strony padło cztery za
ledwie strzały tna bramkę Legji, t. j Rey am
ina I i  Czuła ka. Bramkę zwycięską dla Legji 
zdobył Nawrot w  17 min. z podań t-a Ciszew
skiego. Na 11 min przed końcem zniesiono z 
boiska kontuzjowanego Adamka. Na w/róż
nienie zasługują z W isły bramkarz Kctz, 
Skrynkowicz w  obronie i Reyman I., z Legji 
zaś Nawrol, Ciszewski, Strycharz i Ziemian. 
Sędziował niezwykle słabo p. Brzeziński z 
Poznania. W idzów  ponad 5.000.

CZARNI —  RUCH 1:0 (0:0).
Lwów, 3 maja. Mimo przegranej Ruch 

był znacznie lepszym zespołem, jak jego prze
ciwnik, zawdzięczający szczęściu i ambicji 
dzisiejsze zwycięstwo. Bardzo dobrze jednak 
grała pomoc i obrona Czarnych, podczas gdy 
atak zawiódł Jedyną bramkę zdobył Nastula. 
Sędziował p. Hanke.

HASMONEA —  ŁKSs. 3:1 (1:0)
Lwów, 3 maja. Lad/zianie poprawili się 

nieco, ale nie w  tym stosunku, co jego prze
ciwnik. Najlepsi gracze Hasmonei, to ońrońcy 
i Grnnberg. grający z początku na środku d o - 
mocy a potem napadu. Bramki dla Lwowian 
zdobyli Redler (z  rzutu wolnego z odległości 
około 60 mtr. od bramki), Stenermann i Mah- 
ler, dla Łodzian zaś Hofmann. Na wyróżnienie 
zasługują z ŁKS-u Stohlenwerk, Cyl i Gałe
cki.

IFC, —  IK S  5:3 (3:0).
Katowice. 3 maija. Gira miecieikaiwa, 

mimo żywego tempa. Przyczyną był silny 
wiatr, który uniemożliwiał jakiekolwiek pięk
niejsze kombinacje. Rezultat też nie odzwier
ciedla przebiegu gry. Dopiero w 40 min. uda- 
]e się Katowiczanom zdobyć pierwszą bram
kę przez Geislera, ten. sam gracz zdobywa w 
w 2 minuty później drupiego qoala a wresz
cie ustala wynik do pauzy Kozok II, strzela
jąc trzecią bramkę

Po przerwie iniciatvwę przejmuje TKS., dla 
którego bramkę strzela Stogowski, rewanżuje 
się Kozok II, poczem Gumowski zdobywa dla 
TKS-u drugiego goala. Następuj 3 teraz fatal
ne zderzenie między Gumowskim a Geisle- 
rem, w  wyniku którego Geisłer łamie nogę. 
Obydwie drużyny grają teraz zdeprymowane 
TKS. strzela jeszcze trzecią bramkę przez Sto- 
gowskiego, na co odpowiada IFS. rewanżem 
przez Joszkego. W idzów  okoto 4.000.

REPREZENTACJA CYW ILNA —  REPRE
ZENTACJA WOJSKOWA 4:1 (4:0).

Wczorajsze zaiwody na boisku Cracovii o 
puha.r T. S. L. między reprezentatywnemi dru
żynami cywilną a wojskową zgromadziły nie
zbyt w iele publiczności. Złożyła się na to 
przedewszystkiem ta okoliczność,, iż elki ad obu 
zespołów był osłabiony dla braku najlepszych 
graczy talk „Cracoyii" jak i  „W is ły ", która 
wyjechała do Warszawy.

Wojskowi wystąpili w  naish składiaie: Ko
źmin Niemiec, Szwab en tam, Bacowski, No

w ik , Sma,rzyliski, Pisarczyk, Cichoń, Ptaik, 
Pasem: i Żelazny; w  drużynie cywilnej grali: 
Szumieć, Bil', Martyna, Kwieciński, Nagraba, 
Purisch, Malczyk, Kępiński, Smoczek, Du- 
źnłak i Krempl.

Do pauzy cywilni, grając z silnym wia
trem, mają znaczną przewagę, kitóra zazna
cza się też cyfrowo, dzięki solowym błędom 
obrońcy Szwa ben tama-, strzelającego aż dwie 
„samobójcze" bramki. Dalsze zaś dwie są 
dziełem bardzo dobrze usposobionego w tym 
dniu środkowego pomocnika cywilnych Na- 
graby (Garbarnia).

Po przerwie gra wyrównana z  lekka prze
wagą wojskowych, dla których zdobywa ła
dnym strzałem . idymą bramkę Cichoń. Na 
wyróżnienie zasługują z drużyny wojskowej 
Sma.żyński, Żelazny i Cichoń, a z drużyny 
cywiilnei, obok wspomnianego już Nagraby, 
Bil w  obronie, Purisch i Kwieciński w  pomo
cy. Gra n-aogół żywa i interesująca. Sędzia 
p Pająozkiowski.

DALSZE W YNIKI ZAWODÓW PIŁKARSKICH  
W  KRAJU I ZAGRANICA.

Kraków. Olsza— Korona 4:2 (2:1). Zawód’7 
o mistrzostwo kl. A. Zasłużone zwycięstwo 

| wracającej q o  dawnej formy Ols-zy, która 
I swój skład uzupełniła kilkoma dobrze prezen

tującymi si.ę graczami. Słabym tylko punktem 
jest prawoiskrzydłowy, nie dostrajający się do 
całości. Bramki dla zwycięzców strzelili Kłe
czka (2) oraz Buś i Ludwikowski po . jdoej.

Sparta—-Patria 2:0.
Brzeszcze. R. K. S. Brzeszcze— K. S. Fa- 

blok (Chrzanów) 0:3 Zasłużone zwycięstwo 
I gości, którzy mieli cały czas przewagę.

Tarnów. Wisi?, I B.— Metal 4:2 (1:2). 7a- 
Mużone7 zw ycięstw o rezerw ow ej drużynv W i- 

dla której bramki strzelili Reyman II (2), 
uraz Stefaniak i Chorąży po jednej. Wisła 
’x>zostawila tu b. dobre WTażenie.

Cieplice. Tenlitzei F. C —Sabiria 4:1 (0:1).
-Praga, Slavia- -Admira 5:3 (1:2). Zasłużo

ne zwycięstwo Slavdii, dla której bramki strze- 
I liii Puc i Kratochwil po dwie oraz Sołtys 
jedn ą.

Sparta— Hungaria 2:2 (1:0).
Gniezno- Legja (Poznań)— Stella (Gnie

zno 2:2  (0 :1) Techniczna przewaga Legji. 
W Stelli najlepsi Zgórecki i Nowicki Mi
strzostwo kl. Przedmecz: Stella II—  Gimn. 
Kl. Sport. Gniezno 4:0. Gra nudna i chaoty
czna.

K R Y N I C A  
ZAKOPANE TRUSKAWIEC 

J A R E P 1CZE
N a  s e zo n  1928 r . p o le ca

Zakład Pensyjny dla Funkcjonariuszy
WE LWOWIE

własne pensjonaty, urządzone z największym kom
fortem, z uwzględnieniem nowoczesnych wymogów 
hygjeny.
KRYNICA

Otwarcie nowego nemsjomatu „L  W  1 G R  Ó D " 
nastąpi w ciągu lata b. r.

W  pensjonacie lekarz, fryzjer, czytelnia, salo
ny, fortepjan, telefon, radjo i kino. Centralne ogrze
wanie. Największy komfort nowoczesny.

Pokoi 180 na osób 240. 1
ZAKOPANE

Trzy pensjonaty pierwszorzędne. otwavte p-zez 
cały rok, położone obok siebie: „W  A  R S 2 A-
W I A N K A "  (centralne ogrzewanie), „M A- 
Z O W S 1 r  i  „ K O N S T A N T Y N Ó W -  
K A".

Położenie znakomite, własny park.
Pokoi 78 na osób 106.

TRUSKAWIEC
Renomowane pensjonaty świeże odnowione: 

„G R A Z Y N A " i  „Ś W  I T E Z I  A  N K  A “ 
(obok siebie).

Urządzenie pierwszorzędne. W  pobliżu „Na't.u- 
si“ , łazienek i klubu. Otwarcie sezonu w połowie 
kwietnia.

Pokoi 53 na osob 75.
JARF-MCZE

Pensjonat: „L  W  I  G R  Ó D‘‘ (dawniej „Dwór" 
i „Tecm", odnowione).

Otwarcie sezonu w połowie maja.
Pokoi 42 na osób 60.

 o *
W  pierwszym i trzecim sezonie we wszystkich 

jiensjonatarh ceny niższe.
Zamówienia adresować należy do zarządów po

szczególnych pensjonatów. ^81

Pogoń (Mogilno)— Prąd (Gniezno) 4:2 (1:2). 
Mistrzostwo kl. B. Prąd górował stylem i pre
cyzją.

Warszawa. Reprezentacja klubów polskich- - 
Reprezentacja Mubdw żydows Lcl. 5:0 (2:0)- 

 o§o-------
».

Kronika sportowa.

S. K. S. Sparta —CRACOVIA I B. rozegrają w 
niedzielę, 6 hm. o godz. 4.15 popol. zawody o mi
strzostwo klasy A okręgu krakowskiego z sokolim 
klubem sportowym „Sparfą" z Krakowa.

PODGÓRZE— MAKR AB!" rozegrają zawody o mi
strzostwo klasy A w niedzielę 6 bm. o godz. 11 
przedpol. na boisku Makkabi w Krakowie.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
WOJSK. KLUBU SPORTOWEGO W  KhAKOWIE 
odbędzie się w sobotę dn. 5 bm. o godz. 7 wie
czorem w  sali oficerów rezerwy w koszarach im. 
T. Kościuszki przy ul. Rajskiej.

Potęga tupetu.
(m-m). Zaprawdę —  jaikże miewielu ludzi go 

posiada! Leciz ci, którzy obdarzeni są itą bo
ską iinocą pewności siebie, otwierającej wszyst
kie braanly, to prawdziwi wybrańcy losu. P rzy 
miot to wrodzony, który orożina silną walą spo- 
lągować, lecz w y  hodować go w  sobie &a‘uc-z- 
nte —  to .rzecz nieosiąigatma, miemożbwa.

Człowiek," który ma tupet i pewność siebie, 
ma lub może mieć wszysitiko. Dla takiego szczę
śliwca niema niepowodzeń ami trudności, lu
dzie jak 'za.hyipinotyziowaini szanują go ii podpo
rządkowują mu. się, choć sami mie wiedzą dla
czego: nikt nie wątpi w  jego zdolności, a_ na
wet zasługi, często iluzoryczne; wszędzie rej 
wo-dzii, o wszysilikiem decyduje. Piękne kobieh 
wobec niego zapominają,żew słowniku istnieje 
określenie „cnota niewieścia", kredyt ma wszę
dzie otwarty i dostęp do każdego intratnego za
wodu czy przedsiębiorstwa. A  jeżeli ktoś, nie- 
obdarziony przez naturę newnoścda siebie, pra
gnie naśladować jtupe-towca" i postępuje na
wet najściślej wedle jego przykładu, powiedzą 
o -nim. iże jest bezczelnym głupcem.

Są ludzie, którzy wymyślają rozmaite re- 
riepty i tSonje, służące do uzyskania tej magicz
nej właściwo,ści- Ale to się na moc nie zda. i po
maga, jalk umarłemu kadzidło tub łysemu eli
ksir na loki. Czyż książki i broszury, traktują
ce o możności zdobycia w-iad‘zy Luto (majątku, 
wydały kiedYkolwiek pozytywne rezultaty? 
Trudne w to uwierzyć, aiby nerwowiec o sła
bej woli ,i braku 'inicjatywy iziająt pod wpływem 
takiej lektury naczelne stanowisko, chocażby 
posiadał wszalkie dane potemu. Nie ,pomogą 
na to and iliczine dyplomy, ani w iedza i dnłeP- 
genma.. Trzeba tylko mieć tupet, a by umieć 
chcieć —  cl o wszystko.

Brutalność d pewność siebie w  wystąpieniu 
ułatwiają życie i torują z powo-dzoniem drogę 
wbrew w7szelikiej logice. A le to nie może być 
robione, to musi być wrodzone. Dla objaśnienia 
i zakończenia autentyczna dykteryjka o pew
nym stawnym dzisiaj prowodyrze, który już 
jako akademik umiał -zwyciężać pewnością sie
bie. Pan ten jechał koleją i był bardzo senny 
i- zmęczony po całonocnym koncercie akade
mickim Pociąg był przepełniony, więc nie na
myślając się długo, zajął nasz bohater wolny 
przedział dla pań i -zasnął. Nagle budzi go ze 
snu pukanie do drzwi. Przebudzony zrywa się 
' widząc jakiegoś podróżnego, wrzeszczy tubal
nym głosem: „Panie, czyś pan ślepy? Przecież 
tam wisi tabliczka,, że to jest przedział dla 
pań!‘ ‘. Przestraszony nodróżny wyjąkał nie
śmiałe ,przepraszam najmocniej!" i natych
miast się cofnął. Oto, co znaczy tupet.

Rótne wiaUomDści.
JIGPŁYW GŁUCHOTY BEETHOYENA NA JEGO 

TWÓRCZOŚĆ. Powszechnie wiadomo, jak strasz
nie cderoial genialny muzyk z racji Swojego 1 .le
ciwa, nipipozwalająeego mu an.i dyrygować orkie
strą, wykoinywującą jego utwory, ani nawet być 
ch-ociażhy ich słuchaczem. Okaizuje sic wszakże 
z wywodów, przedstawionych francuskiej Akade
mii Umiejętności przez profesora Maragea, że len 
rodzaj głuchoty, usakcdaemie t. z r  , „ucha wswnę- 
t-iwiego , czyli „labirynt", wywarło wpływ aczej 
dodatni na twórczość Beełhoyena, jaiko iż Iuuizio 
w ten właśnie sposób cim-rujący, słyszą różne 
dźwięk, z wewnątrz, że sięnaik wyraziić, pjcnodzą- 
ce. Potwiemzienie hypoie-zy, postawionej przez 
znakomitego oto-laryngologa. znaleźć można w  stos 
wach samego Beelhov©na, który w  sw uch wspom
nieniach pisiz-3: ,-Gdy przychodni m: jakiś pomysł 
do głowy, wówczas słyszę jasino instrumenty, gra
jące jakgdyby w  mojej duszy' Profesor MaragS 
zwraca w swoimi referacie agę na jesiąfez-e jedną* 
wysoce znamienną oko-liczm-ość słynni kompozytom 
rowie tworzyli swoje najwybitUiejsze dzielą za-t 
zwyczaj rurzed 30-tyrn rokiem życia, podczas gdy 
Beeithoyana ganju-sz rozwinął się w hóźni»jszyra 
wieku, kiedy gluchot-a dawała mu się już dotkliwie 
we zmaikii. IX tą zaś Symf-omje napisał po zupełnej 
ujtrarie słuchu. P.rof, Marage nie wysnuwa -z tych. 
spostrzeżeń zbyt daleko dących wniosków," twier
dząc ' jedynie, że tragedija tego kalectwa miała' 
swoją ciobrą stronę, odgrodziła bowiem Eeethove- 
ma od wszelkich wpływów zewnętrznych i pozwc-t 
liila mu lepiej wsłuchać się w dźwięki płynącą 
z glębii własnej duszy.

Odpowiedzialny redaktor:

ARIUR P O P U .
Wydawca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA11
Spółka i  ogr. odp.

W A L N E  Zgromadzenia 
Banku Lokacyjnego, Spół 
dzieln i z odp. udziałam i,
odbędą ąię dnia 22 mają. 
1028 i dnia 7 czerwca 1028 
w biurze adwokata dra 
Al. ftlanksteina, D iełla 00. 
Porządek dzienny: Iłozwią 
zanie Spółdzielni. Dyrek
cja. 379

W SZYSTK IC H , którzy by 
wiedzieli o miejscu za mie 
szkania Stefana Kryżałki, 
lat .‘12. syna dana i Marii 
ostalilio zamieszkałego w 
1927 r. we wsi Wchuwee, 
Kin. Marty nów Nowy, po
wiatu Rohalyńskiejro. u- 
prasza się o poda mie in 
formacji do Konsystorzn 
Ewangelicko - Rcformowa 
nogo w Wilmie, ul. Zawal- 
na 11. 383

Reklama
dźwignia
handlu!

M E C H A N I C Z N A

PIEKARNIA i C t t i lM M I
pierwszorzędna i nowocześnie urządzono, znajdująca się 
w najlepszej i najruchliwszej części śródmieścia Pozna
nia, istniejąea od przeszło 30 lat, specjalnie luksusowe 

wyroby, z obszerną, netaliczną sprzedażą, zaraz

DO WYNAJĘCIA
Urządzenie nowuczesne dc przejęcia na własność. Dla 
dzielnego fachowca rzadka okazja do zdobycia wspania
łej egzystencji. —  Tylko poważni reflektanci zechcą się 
zgłosić do Biura ogłoszed „Par“ , Poznań, Al. Marcinkow

skiego L. 11, pod Nr 18.108- 382
Kmum juirnuwa sMimusimi

m  ii
N8lftor7usfniefsze Zródla zakupów
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A .  H f L W E Ł K A
B  Kraków, Rynek pi. 34. 

„ P a ła c  Spiski**

1  H E R B A T A
- t n C l i i l  C E K L l  TED

B  w jednym gatunku, naj- 
i h  lepszym! W  paczkach 
B  ^ ie kg. — Dla od- 
B  sprzedawców rabat!

i  m u m i e
Basztowa 11. Tel. 311 i 4054
» Magazyn przyborAw

blurowycn.

Towanjstwu uheza.eczeń na życia

„ f f C W I * C S “
ul. św. Gertrudy 8. tel. 273

C O R T E P I R H Y J

r r s H n ^ M O N J E  |

h .  m m m  1
KRfiKDUI. UL. SZ-W S IIfl 9  |
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R e k k m a  d M a a l a  t a n i l i  l
SRF-BRO -  P L A T E R Y  
A R T V K U L T  Kościelne 

S T 1 K 'E P N IC L  l. 
M ag azy n  fabryczny

M  j a r r afh E fyk tily  1  
1 t e c h n ic z n e  |

1 d l i .  W a ^ “

9 v^ j  Jul'us? Cr°ss'
f l  Kraków
ĉ l Rynek gł. 34

H  f tp a c a l  y  B  
| i  p n y h .  f o f o q r . | fORMNY I  

Wł BOLOfiSH. j
Kraków — Patao Spiski 1

W Ę Ż E  gumowe, stpiral 
ne parciane oraz wszel
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S. S Z A J E K  

Kraków, W lślna L. 8.
Tel. 4154.

Warszawski Skład
Przyborów fotograficz. 
Szewska 2 . Tel. 1428

Wym-enione firmy polecamy naszym Czytelnikom

Drukarnia „Ilustrowanego Kutyera Coiiziennegc" —  Kmitów, Wielopole 1, pod zan^uem Feiikea Korczyńskiego.


